y* 


-teli, niż dziś, zaś gr zgłosiło 14|dent — 


KURIER 


pop 


ularny 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Rok II Hr 44 (473) 


ENT 


WARSZAWA (PAP). 
dnia 12 bm. Prezydent RP przyjął krótkiej kadencji tego sejmu. 
w Belwederze dziennikarzy zagra-|Wspomniał ob, Prezydent wybory 
nicznych i udzielił im informacji o|do drugiego sejmu, gdzie na około 
sytuacji politycznej w kraju. 30 milionów mieszkańców tylko 13 

Przed nowymi władzami Rzeczy- |milionów miało prawo głosu to jest 
pospolitej stoją bardzo poważne za-|tyle co dziś przy 24 mikionach, a 
dania — powiedział Prezydent, Mu-|głosowało zaledwie 67'/ uprawnio- 
simy zaprowadzić w kraju pełne ijnych, gdy obecnie 89 procent. Przy- 
najszybsze uspokojenie, zmobilizo- | pomniał ob, Prezydent, jak to u- 
wać do odbudowy i konstruktywnej |chwalenie wbrew woli narodu dwu- 
pracy najszersze masy narodu, wy- |izbowego parlamentu odbyło się 
baczyć tym, którzy zawinfjj wobec |większością jednego głosu, dzięki 
państwa, przyczynić się do tego, by|machinacjom ówczesnego "marszał- 
powrócili do kraju przebywający |Ka, który usunął z sali 5-ciu posłów 
jeszcze zagranicą rodacy. przedstawicieli lewicy i wee ——. 

Jednym słowem, musimy skupić przypomniał tragiczne 
wokół władz Rzeczypospolitej całe pierwszego prezydenta A Ea spo 
społeczeństwo, aby jeszcze intensyw\iite) Gabriela Narutowicza, 
niej i skuteczniej przeprowadzać go| Nie lepiej było 1 na odcinku go- 
spodarczą i kulturalną odbudowę Por. Tu sytuację najlepiej 
kraju, rakteryzuje jedna liczba—wzrost 

Rozpoczynając nowy etap na- boze dolara z 53 tys. marek do 
szych powojennych, dziejów, warto|6.300.000 w ciągu 6 miesięcy. Te po- 
się zastanowić na tym, czy Polska |uczające porównania są wymownym 
poszła naprzód w sensie swego roz-|dlowodem, że naród polski, że pań- |, 
woju politycznego, społecznego t go|stwo polskie posunęło się ogromnie |P 


Łódź piątek 14 lutego 1947 r. 


dowymi i odsiadują kary w więzie- 
niu, ale j dla tych, którzy są ua 


wolności, ałe ze wzgłędu na te czy | 


inne przestępstwa wobec państwa 
pozostają w podziemiu. O tym jak| 
wielu otumanionych dotąd łudzi | 
pragnie rozpecząć iegalne, twórcze 
życie — świadczą wielkie ilości li- 
stów-anonimów, nadsyłanych przez 
ludzi podziemia, a zawierających o- 
bok życzeń powodzenia w pracy dla 
nowych władz 
by e umożliwienie powrotu do kra- 
ju tym wszystkim, którzy bądź za- 


państwowych, proś- osoby przebywające 


CENA 2 ZŁ 


„Przebaczymy tym, którzy zawinili” 


ERUT 


na audiencji dia dziennikarzy zagranicznych 


We środę,|10 zmianach rządu w czasie jednej którzy zostali skazani wyrokaraj sa- |granicą popełnili przestępstwa prze 


aw Polsce, bądź też ukryli się iam 
|przed odpowiedziałnością. Również 
dla skazanych za pewne  przestęp- 
stwa kryminaine projekt rządowy 
przewiduje łaskę, 


Odpowiadająe na pytania kores- 
pondentów, Prezydent dodaje. że 
projekt rządowy przewiduje łaskę 
za przestępstwa, popełnione do dnia 
5 lutego 1947 r. i że jeśli chodzi o 
zagranicą — 
omnestia obejmować będzie tylko 
iobywateli polskich. 


AM 


Foreign Office 


o amnestii w Polsce 


LONDYN (PAP). Komentu- 
jąc zapowiedzianą w Polsce 
amnestie rzecznik Foreign Of- 
fice powiedział, że rząd brytyj” 
ski z zadowoleniem wita oświad 
czenie Prezydenta Bieruta w 
sprawie amnestii, którą uważa 
za zadawalającą i szeroko po” 
jętą. Rząd brytyjski ma nadzie 
ję, że ogłoszenie wiadomości « 
amnestii wpłynie na Polaków 
w Wielkiej Brytanii w sposób 


zachęcający do powrotu. 


W sprawie polityki zagranicznej 
ob. Prezydent podkreślił że nowe 
władze polskie będą dążyły do dal- 
szego pogłębiania przyjaznych sto* 
sunków gospodarczych, politycznych 
i kuliturainych z wszystkimi pań- 
stwami sojuszniczymi. 


Red. Larry Allen, dziękując za 
udzielone informacje, złożył ob. Pre- 
zedentowi w imieniu przebywają 
cych w Polsce dziennikarzy zagra” 
nicznych, życzenia owocnej i po- 
myśinej pracy. 


Francja uważa granice 


Polski ma Odrze za osiańcczną 


PARYŻ (PAP). Korespondent P.A. 


, Mieczysław Bibrowski, zwrócił 


wpodarczego, czy też cofnęła się|naprzód na drodze postępu gospo- się do przewodniczącego komisji; 


w krót- uczynić wszystko, co w mocy ha- 
RE k orespon- rodu i władz państwowych, by nig- 
ẹ Polski, zawartą w|dy nie powtórzyły się te warunki 
datach 11,11 isis — 19.1939 r, Ob.|politycznego rozprzeżenia, łakie by- 
Prezydent przypomina pierwsze wy|ły w latach 1918—1939. 
bory do sejmu w 1919 r. kiedy to| Za jeden z poważnych środków, 
w krajn liczącym tyież co į dziś lud|zmierzających do wprowadzenia peł 
ności (nieustaione były jeszcze wte|nege spokoju w kraju i zwiększe- 
dy wschodnie i zachodnie granice),lnia wysiłku narodu nad odbudową 
głosowało o połowę mniej obywa-| uważamy — stwierdza ob. Prezy- 
wprowadzenie amnestii, 
większych stronnictw i kilkanaście| Mogę już dzis powiedzieć, że pro- 
mniejszych, o prze-|jekt amnestii, jaki rząd przedłoży 
kszt ówczesnego parlamentu |seimowi, będzie dość szeroki. Be- 
w teren międzypartyjnych targów oldzie to amnestia nie tyiko dla tych, 


Nasze SlamowiMo 


Któż z nas nie zna wszystich dolegliwości, wynikających 
z przymusowego korzystania z cudzej gościny. Zaciera się wów 
ezas różniea między gościem i intruzem, a gospodarz podej- 
muje publicznie dyskusję e budżecie domowym o wydatkach 
związanych z utrzymaniem. domu. Gość staje się niepożądany 
acz, tolerowany z tych czy z innych wzgledów. 


Do dnia dzisiejszego niestety część Polaków, przebywają- 
cych na emigracji, którzy przed niedawnym jeszcze czasem 
nie byli na łaskawym chlebie — przeciwnie bronili domostw 
gościa — znosi dziś wszystkie dolegliwości intruzów, 


z okresem |darczego, społecznego į polityczne- | Spraw 
A gò u wniosek x AR: porównań: | oy Deputowanych, Marc 


zagranicznych francuskiej 


postawionych mu pytań. 


wodniczącego należałoby życzyć s0- 


Se bie. zbliżenia pomiędzy Farg ii 


Am 4 mema 


Przed wyrokiem 


Nie maezy to jednocześnie, że nie mają oni gdzie wracać Prokurator domaga się kary śmierci ala Fischera, Meisingera i Daumego 


— to prawda. Ale ich niektórzy przywódcy, którzy wolą pobyt 
na emigracji niż pracę w kraju, którym nienawiść do przemian 

ustrojowych w Polsce odbiera rozum — rozsnuli wokół żoł- 
nierza polskiego, przebywającego w Anglii całą sieć zasadzek, 
odcinających ich od Ojczyzmy. Część wbrew wszystkiemu po- 
wróciła już do swoich i podjeta pracę w kraju. Rząd nasz po- 
nawia od czasu do czasu wezwania, tłumaczy i zachęca. Wie- 
rzymy bowiem w zdrowy instynkt naszego narodu, który po- 
trafi przełamać wszystkie stawiane mu przeszkody w postaci 
kłamstw i oszczerstw. Czas zwycięża wszelki podstęp i zawiść. 


Nadzieje nasze posiadają ty m większe nzasadnienie, że go- 
spodarz coraz głośniej liczy wy datki związane z gościną. Coraz 
częściej Izba Gimin staje się terenem długich dyskusji, w któ- 
rych niektórzy posłowie skarżą się ną ciężary, jakie musi po- 
nosić ich naród w związku z obecnością Polaków na terenie 
Anglii. Domagają się od swego rządu przymusu zatrudnienia 
byłych żołnierzy polskich, zaglądają im do miski, żałują tych 
porcji jedzenia, jakie dotychczas otrzymywali. 


To dla nas Polaków jest zbyt npokarzające. abyśmy mogli 
dtażej zmostć wzi stan rzeczy. Droga jest tylko jedna — pro- 
wte wp” jo krają — wbrew wszystkim  przeciwnoś- 
eiom jakie © e ist aj 


Tajna radiostacja żydowska 


wzywa do powstania 


PARYŻ (PAP). Agencja Fran 
ce Presse donosi z Jerozolimy, 


że tajna radiostacja palestyń- 


ska wezwała w środę wieczór 
należącą 
do ruchu oporu. do walki prze- 


młodzież żydowską, 


ciwko Brytyjczykom. 


Speaker określił plan mini- 
stra Bevina jako zmierzający 
do utworzenia „ghetta żydow- 


skiego wśród państw arab- 
skich". 

LONDYN (PAP) 
Reutera donosi, że żydowska 
organizacja terrorystyczną Ir- 


gum Zwal Leumi dokonała w|ma 


samym centrum Tel-Avivu 


Agencja 


wania 2 młodych Żydów, nale- 
żących do organizacji socjali- 
stycznej. 

LONDYN (PAP).*Przywódcy 
Agencji Żydowskiej z Ben Gu- 
rionem na czele zostali niespo- 
dziewanie wezwani do minister- 
stwa kolonii dla odbycia w 
ostatniej chwili wymiany zdań 
z ministrem Bevinem i Craech 
Jonesem. i 

Mieli oni podobno przedsta- 
wić swe ostateczne stanowisko 
przed piątkowym posiedzeniem 
rządu brytyjskiego, na którym 


Pytanie: Czy zdaniem Pana prze- 


ragat dala gy rój 


china z prośbą o odpowiedź na kilka| Polską i czy polityka francuska stwa 


rza takie możliwości w przededniu 
rokowań moskiewskich? 

Odpowiedź: W moim przekonaniu, 

nie ma ani ee kwestii, któraby 
je i nie ma nicze= 
, coby stanąć na przeszko- 
dize doskonałej współpracy między 
Polską i Francją, 
Według mego przeświadczenia, to co 
się nazywa różnicą między planem 
francuskim i polskim w sprawie 
Niemiec, przeciwstawienia Niemiec 
federacyjnych Niemcom jednolitym, 
jest o wiele mniej ważne, niż demo- 
kratyzacja, denazyfikacja i rozbroje 
nie Niemiec, podstawowe warunki 
bezpieczeństwa naszych obu krajów, 
jak również słuszne odszkodowanie 
— konieczny warunek ich odbudo- 
wy. Oto naturalne w przededniu ro- 
kowań moskiewskich warunki zbli- 
żenia Francji i Polski, 

Pytanie: Polski minister spraw 
|zagr. Modzelewski wyraził w wy- 
wiadzie, udzielonym ostatnio prasie 
francuskiej przekonanie o pożytku 
przystosowania paktu przyjażni i 
sojuszu, Który Francję i Polskę łą- 
czy od,roku 1921, do nowych warun 
ków historycznych — jakie jest zda* 
nie-pańskie w tym względzie? 

Odpowiedź: Byłoby to rzeczą naj- 
zupełniej normalną. Sojusz 20-letni 
łączy nas ze Związkiem Radzieckim, 
a w obecnej chwili przygotowuje 
się traktat z Wielką Brytanią. Sojusz 
polsko-francuski łączyłby się dosko- 
nale w systemie układu bezpieczeń- 


stwa 

Pytanie: Minister Modzelewski 
wyraził również gotowość poparcia 
rewindykacji francuskich w sprawie 
Saary i węgla Ruhry przy wzajem- 
ności Francji w stosunku do pol- 
skich granic zachodnich. Jak — zda 
niem pańskim — Francja przyjmie 
ten punkt widzenia? 

Odpowiedź: Olbrzymia większość 
narodu francuskiego przywiązana 
do ideału demokracji, nie mogłaby 
zrozumieć faktu oddania Niemcom 
arsenału agresji, odbudowania w 
obecnej chwili Niemiec zdolnych do 
napaści. Dla Francji nie istnieje 
kwestia jakiejkolwiek rewizji granie 
zachodnich, przyznanych Polsce. Nie 
ma takiego odłamu opinii francus- 
kiej, któryby mógł się jej domagać, 
nie wywołując natychmiast pow- 
szechnego potępienia na myśl, że 
ziemie te mogłyby powrócić do Prus. 
Co się tyczy naszych rewindykacji 
w stosunku do Saary, które były dys 
kutowane z przedstawicielami robot 
ników tego kraju i Ruhry, to sądzę, 
że nasi przyjaciele polscy również 
i sprzyjają, Trzeba wierzyć — za- 


kończył Cachin że oczywista 
zbieżność interesów obu krajów 
wpłynie na decyzję u czynników de- 
cydujących w: kierunku najskutecz= 
niejszej obrony tych interesów, 


KURIER: POPULARNY 


ZUCIŁ 


propozycje zawieszenia broni 
bawy przed brygada międzynarodową 


PARYŻ (PAP). Agencja Fran| 
ce Press donosi z Aten, że grec) 
ki minister bezpieczeństwa Ca-| 
neloupulos oświadczył, iż rząd| 
grecki nie odpowie na porpozy* 
cję zawieszenia broni, wysnunie- 
tą przez BAM, | 

Minister oświadczył. że zawie| 
szenie broni może być tylko za- 
warte między dwiema stronami 
wejującymi, jednocześnie jed-| 
nak minister zapowiedzia] am- 


nestię dla tych powstańców, 
którzy złożą broń, 
Delegat brytyjski w komisji! 


ONZ. zwrócił się do rządu grec 
kiego z prośbą 0 wstrzymanie 
wszystkich egzekucji w krajn, 
gdyż komisją pragnie przesłu- 
chać oskarżonych. Delegat obie 
cał przedstawić spis imienny 


wszystkich tych, których zezna 


nia posiadają wartość dla kó- 
misji. 

ATENY Agencja France| 
Press. Wojska greckie odkryty 
podziemne przejście, wykopane 
przez powstańców, pod rzeką 
Aliakmon między Olimpem a 
|zatoką  Salonicką. W  podzie- 


miach odkryto również wielkie 
magazyny żywności, 

Dzięki podkopom powstańcy 
poruszali się swobodnie z jednej 


strony rzeki na drugą. 


LONDYN France Press, 
Według wiadomości, zamiesz- 
czonej w dzienniku „Rizopa- 
stis” — we Francji tworzy się 


korpus ochotniczy, który miał: | 


by przybyć do Grecji i stanąć 


Amerykańskie projekty 


Międzynarodowa Konírola 


i podział Niemiec na państewka 


LONDYN (PAP), Korespon- 
dent Agencji Reutera donosi za 
źródeł półoficjalnych, iż amery- 
kański departament stanu opra 
cował memorandum, które be- 
dzie przedstawione nowemu mi- 
nistrowi spraw zagranicznych 
Marshallowi, Memorandum o- 
parte na zasadniczej linii poli- 
tycznej, b. sekretarza stanu 
Byrnesa, przewiduje, że: 


1) Niemcy mają stanowić astre 
fe neutralną w centrum Euro- 
py, aby nie mogły nigdy więcej 
stać się odskocznią dla dykta- 
tuny i agresji, ani też być obiek 
tem w rozgrywkach między mo 
carstwami. Cel ten nie powi- 


nien być osiągnięty przez zni- 


szczenię niemieckiego potencja| 


łu przemysłowego, jak propono* | 


wał b. minister skarbu za cza- | 


sów Roosevelta — Mórgentau, 
lecz przy pomocy długotrwałej 
kontroli międzynarodowej. 


Departament stanu jest zda- 
nia, iż doświadczenia historycz 
ne wykazały, że Niemcy stano- 
wią olbrzymią siłę potencjalną, 
która może być zużyta w celach 
dobrych lub złych. F 

2) Niemcy mają być zdece.n- 
tralizowane. Plan ten ma być 
zrealizowany przez utworzenie 
federacji krajów niemieckich, 


| po stronie wojsk demokratycz- 
nych. 

Równocześnie w Wielkiej Bry 
tanii, Belgii i Holandii miano 
podjąć próby. zmierzające do 
stworzenia międzynarodowej 
| brygady. 

Rząd grecki jest zaniepokojo 


| 


ny tymi informacjami i zamie- 
rza „przedłożyć je komisji. ONZ, 
bawiącej obecnie w Atenach. 

Komentując tę wiadomość „Ti 
mes' powątpiewa, ażeby rządy. 
sojusznicze zgodziły się na kon 
cepcję brygady międzynarodo- 
wej. 


LONDYN (PAP), Na wieczornym 
posiedzeniu . zastępców ministrów 
spraw zagr, do spraw Niemiec, 
poczęto dyskusję nad dwoma pno- 
wymi planami procedury przygoto- 
wanin traktatu z Niemcami. 

5ą to zmodyfikowane propozycje 
radzieckie oraz memorandum bry- 
| tyjskie, 

Jakkolwiek "udało się znacznie 
|zmniejszyć rozbieżność miedzy po- 
glądami delegacji radzieckiej. i 3-ch | 
innych delegacji, to jednak pod ko- 
niec posiedzenia zdawała się wciąż 
jeszcze utrzymywać różnica zdań 
co do kwestii zdefinionwania państw 
alianckich „bezpośrednio zaintereso- 
wanych“ problemami niemieckimi! 
oraz co do kwestii czy państwa nie 
zainteresowane bezpośrednio mają 
być reprezentowane w różnych ko- 
misjach i podkomisjach, które mają 
ułatwić przygotowanie traktatu. 


MEMORANDUM BRYTYJSKIE 

Memorandum brytyjskie przedsta 
wione przez sir William  Stronga 
proponuje ażeby przygotowaniem 
traktatu zajęła się rada ministrów 
spr. zagranicznych Wielkiej Czwór- 
ki, jak również zastępcy ministrów, 
zasięgając opinii 18 innych państw 
alianckich, które uczestniczyły zbroj 
nie w wojnie z Niemcami, a któ- 
rych poglądy mają być wysłuch: me 
przez ministrów spraw PORY 
nych „w odpowiednim stadium“ 
kowań. 

Na czas trwania sesji ministrów 
spraw zagr. lub ich zastępców po- 
wołany byłby komitet doradczy, zło 


l 
f 


WZROST WPŁYWÓW 


Bartii Pracy w Anglii 


LONDYN (PAIP). Na łamach 
„New Jork Herald Tribune" i 
kilkudziesięciu innych dzienni 
ków znany publicysta Joseph 
Alsop, analizując sytuację mie- 
dzynarodową w Wielkiej Bry- 
tanii w obliczu jej olbrzymich 
trudności wewnętrzno - gospo“ 
darczych wyraża opinię, że w 


wyniku tych trudności i w 
związku z naciskiem lewego 


skrzydła Partii Pracy na mini- 
stra Bevina, przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii na konferen 
cji w Moskwie nie zajmą rów- 
nie zdecydowanego mocnego 
stanowiska w sprawie traktatu 
z Niemcami jak Stany Zjedno- 
czone. Alsop sądzi też, że wy” 
stępujący zgodnie na poprzed- 
nich konferencjach międzynaro 


dowych „team" Byrnes — Be- 
vin w nowym składzie Mar- 
shall — Bevin nie będzie pra- 


cował tak jednolicie, jak uprze 
dnio, ponieważ Wielkiej Bry- 
tanii coraz bardziej zależy na 


stworzenin stalego modna vi- 
vendi ze Związkiem  Radziec- 
kim. 


Ograniczenie zbrojeń 


ale bez homby atomowej 


NOWY JORK (PAP). Po B-godzin- 
nej dyskusji Rada Bezpieczeństwa 
uchwaliła amerykański projekt po- 
wołania do życia komisji rozbroje- 
niowej. 

Komisja ta opracować ma plan 
rozbrojenia wszystkich rodzajów 
broni za wyjątkiem broni atomowej 


i innych masowych. środków niszczy | 


cielskich, 

Problem kontroli energii atomo- 
wej innej broni niszczycielskiej o za 
sięgu masowym pozostawiono ko- 
misji atornowej. 

Po przyjęciu wniosku amerykań- 
skiego zabrał głos delegat Stanów 
Zjednoczonych Warrin Austin, który 
podkreślił, że wniosek amerykański 
nie zmierza do odroczenia decyzji w 
sprawie redukcji zbrojeń, lecz przy- 


Biuro informacylne 


dia łączności z Polakomi w ZSRR 


WARSZAWA, — Tow. Przy- 


jaźni Polsko - Radzieckiej, po 
porozumieniu z Generalnym 


Konsulatem ZSRR w Gdańsku, 
przystąpiło do organizowania 
binra, które będzie udzielać wia 
domości o Polakach znajdują- 
cych się jeszcze na terenie 
Związku Radzieckiego. 

Adres biura; Wrzeszcz, ulica 


Marsz, Rokossowskiego 22, 

W Związku Radzieckim są je- 
szcze Polacy, którzy utracili lą- 
czność z rodzinami w kraju, 
pragną jednak powrócić do 0j- 
ezyzny i szukają dróg porozu- 


mienia z rodzinami. Tow. Przy-| odbudowy narodowej nawołują oby-| przedstawił 
jaźni Polsko - Radzieckiej praz | wateli chińskich do walki o catkowi-| był 


nie im w tym dopomóc, 


| czyni się do ustalenia zakresu dzia- 
łania dwóch najważniejszych ko- 
misji Rady Bezpieczeństwa, a 
nowicie komisji atomowej i komisji 
rozbrojeniowej. 

Delegat 
który się wstrzymał od głosowania, 
wyraził wątpliwość, czy przyjęcie 
wniosku amerykańskiego jest zgod- 
ne ze statutem ONZ. Wedie statutu 
| bowiem jedynie generalne zgroma- 
| dzenie ONZ może określić zakres 
działania komisji atomowej, 


Wobec przyjęcia projektu amery- 
kańskiego Gromyko 
członków Rady Bezpieczeństwa, aby 
nie szczedzili. wysiłków celem dopro 
wadzenia do rychłej realizacji planu 
redukcji zbrojeń zgodnie z życze- 
niem wszystkich narodów. W skład 
komisji rozbrojeniowej wejdą przed 


| 
| 
| 


stawiciele tych państw, które są 
członkami Rady Bezpieczeństwa. 
Prace tej komisji rozpoczną się w 


dniu jutrzejszym. 


Chińczycy bojkotują 


MOSKWA  (PAP.) 
„Tass“ donosi z Szanghaju, że sto- 
|wawzyszenia studentów, 
| szenia kobiet liga demokratyczna 


te przeprowadzenie 
rów amerykańskich. 


bojkotu towa- 


roz- | 


Związku Radzieckiego 


zaapelawał do | 


stowarzy” | 


żony z zastępców ministrów oraz 
delegatów mianowanych przez pań- 
stwa alianckie, pragnące brać u- 
dział w pracach komitetu. Zada- 
niem komitetu byłoby informowa* 
nie państw alianckich o postępacn 
pracy rady i zastępców ministrów. 


|nych lub ich zastępców mogłaby 
również mianować specjalne komi- 
sje do rozpatrywania poszczegól- 
nych kwestyj, związanych z trak- 
tatem. 

Komisje takie skłądałyby się z 
przedstawicieli Wielkiej Czwórki 
joraz „odpowiedniej“ 
stawicieli państw alianckich „włącz 
nie z tymi, które są zainteresowane | 
bezpośrednio studiowanym zagad- 
nieniem“ 

Gdy ministrowie spraw zagranicz 
nych Wielkiej Czwórki uzgodnią 
„ogólne wytyczne“ projektu trakta- 
tu, uwzględniwszy należycie poglą- 
dy państw alianckich, zwołają oni 
konferencję ogólną celem przedy- 
skutowania projektu. Jeżeli pod- 
czas: tej konferencji będzie istniał 
rząd niemiecki „nadający się do 
przyjęcia traktatu“, jego przeds'a- 
wiciele powinni otrzymać możność 
wyrażenia swych poglądów na tej 
konferencji. Po kónferencji ogólnej 
przedstawiciele państw, które pod- 
pisały deklarację o bezwarunkowej 
kapitulacji Niemiec, powinni spot- 
"|kać się znowu dla opracowania o- 
stateczńych decyzji w sprawie trak- 
tatu. Po przedstawieniu tego planu 
sir William Strang podkreślił, że 
zdaniem Wielkiej Brytanii również 
—-  - |państwa niezainteresowane bezpo- 
średnio danym problemem powinny 
być reprezentowane w komisjach 
prócz państw bezpośrednio zainte- 
resowanych. W sprawie centralnego 
rządu niemieckiego delegat brytyj- 
ski wyraził opinię, że powstanie ta- 
kiego rządu nie jest konieczne dla 
zwołania ogólnej konferencji poko- 
jowej, lecz gdyby podobny rzad ist- 
niał w owym czasie, należałoby za- 
sięgnąć jego opinii przed podpisa- 
niem traktatu, 

Delegat radziecki Gusiew za 


zapytał; 


| rocznicę urodzin Kościuszki 


Rada Ministrów spraw zagranicz-| 


liczby  przed- | 
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W paru siowacb 

PARYŻ (PAP.) — Agencja „Fran 
ce Presse“ donosi z Kairu, iż po wy- 
słuchaniu sprawozdania komisji 
spraw zagranicznych rząd egipski 
oświadczył w parlamencie, że zwró- 
cił się do ONZ z oświadezemiem, iż 
uważa umowę sojuszniczą z Wielką 
Brytamią, zawartą w roku 1936, za 
nieobowiązującą. 


NOWY JORK (PAP.) — W 201 
amba- 
sador Winiewicz w towarzystwie 
wyższych urzędników ambasady pol 
skiej złożył przed pomnikiem Ko- 
ściuszki w Waszyngtonie wieniec z 
napisem: „Jednemu z budowniczych 
przyjaźni polsko - amerykańskiej". 


io ma decydować 


o przyszłości Niemiec ? 


niż pierwotny plan radziecki, zasię= 
Iganie opinii mniejszych aliantów. 
Zawiera ono specjalne propozycje 
w sprawie wysłuchania poglądów 
krajów, które były okupowane pizez 
Niemcy, włącznie z Albanią, 

Projekt radziecki umieszcza rów” 
nież Albanię na liście krajów, które 
wzięły zbrojny udział w wojnie z 
Niemcami, 

Memorandum radzieckie propo- 
nuje, ażeby centralnemu rządowi 
niemieckiemu dostarczono sposobno 
ści przędstawienią swych pogladów 
ina ogólnej konferencji pokojowej. 
| Dalej memorandum podkreśla, że 
12 mniejszych państw  alianczich, 
|które były okupowane przez Niera- 
cy i w myśl planu radzieckiego, są 
bezpośrednio zainteresowane, po- 
winno być zaproszonych przez mini 
strów spraw zagr. do wzięcia udzia- 
łu w dyskusji i w studiowaniu za- 
gadnień. dotyczących bezpośrednio 
interesów danego kraju. 

Na zebraniach tych moga być też 
obecni przedstawiciele innych kra- 
jów alianckich jednakże tylko jako 
obserwatorzy, 

Wreszcie plan radziecki proponus 
je, ażeby Zastępcy Ministrów Spraw 
Zagranicznych, mogli zapraszać 
przedstawicieli bezpośrednio zainię- 
resowanego kraju do udziału w 0- 
mawianiu zagadnień dotyczących 
bezpośrednio interesów danego kra- 
ju. 

Pomiędzy delegatem Stanów” Zje- 
dnoczonych Murhpy, 2 delegatera 
radzieckim Gusiewem rozwinęta Się 
ożywiona dyskusja w sprawie wią- 
czenia Albanii do radzieckiej listy 
krajów bezpośrednio zainteresowa- 
nych i mających za soba zbrojny ti- 
dział w wojnie. 

Murphy kwestionował to prawo 
Albanii, a Gusiew występował w 
jego obronie. Następnie Mutphy 
wyraził w ogóle niezadowolenie z 
radzieckiej listy krajów bęzpośred- 
nio zainteresowanych oświadczając, 
że do bezpośrednio zainteresowa- 
nych należa nie tylko państwa, któ- 
re graniczą z Niemcami lub były 


czy memorandum brytyjskie ozna”|przez Niemców okupowane. 


cza, iż konferencja ogólna ma istot- 


nie opracowywać projekt traktatu, |Strang oznajmił, 


gdyby 
projektu zajęłoby szereg lat. 
MEMORANDUM RADZIECKIE 


Delegat brytyjski sir Williama 


że na ogół zgadza 


tak było — to opracowaniejsię z poglądami Stanów Zjednoczo- 


nych na kwestie Albanii i na defini 
cję państw bezpośrednio zaintereso- 


Memorandum „radzieckie przewi- wanych. 


duje, w znacznie większym stopniu, 


Sami Niemcy mie wierzą 


w iemokrntyzucię kraju 


NOWY JORK (PAP). Kore- 
spondent dziennika „New York 
Times" przeprowadzi! 
z b. jeńeami niemieckimi, któ- 
rzy ostatnio powrócili do swej 
ojczyzny z Wielkiej Brytanii. 

Z wielką pogardą odzywali 
się oni o rzekomej demokraty- 
zacji i denazyfikacji Niemiec, 
twierdząc, że wielu b. hitlerow- 
ców ciągle jeszcze zajmuje Wy- 
sokie stanowiska w Niemczech. 

Jeden z b. jeńców oświadczył 
korespondentowi : „Najlepszą 
kwalifikacją dla otrzymania do 
brej posady w Niemczech jest 


| 
| 


tlerowcem” - Pogląd ten potwier)| 
|dziło wielu jego kolegów. Ro- 
hotnik, starający 
zaświadczenie, iż 
więźniem hitlerowskiego 
obczu koncentracyjnego. Pracy 


nie otrzymał, Kiedy za następ- te 


rozmowy | 


się o pracę, 
1 


jnym razem zaświadczenia tego 
|nie pokazał, został zaangażo” 
wany. 

W rezultacie przeprowadzo- 
nej ankiety wśród jeńców, któ- 
rzy powrócili z W. Brytanii, 
korespondent dochodzi do prze- 
konania, iż 57 proc. b. jeńców 
nie wierzy, aby można było 
szybko przeprowadzić demokra 
tyzację Niemiec. 


| 


Nowe odkrycia 


run biegunie 
LONDYN (PAP). Jak donosi kores 


Agencja oświadczenie , „jestem byłym hi|pondent dziennika „Times“ samolo- 


ty wywiadowcze amerykańskiej eks 
pedycji podbiegunowej dokonały 
niespodziewanego odkrycia. 
Stwierdzono istnienie wśród lo- 
dów podbiegunow. ych wielkich je- 
| Zior, zupełnie nie zamarzniętych, po- 
kryyggjacych powierzchnię 60 km, 
Wśj ezior wzmoszą się stożkowa- 
wysokości około 500 stóp. 


- 
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ZAUFANIE NARODU 


Partie stanowiące dzisiejszy 
Blok większości, dały podczas wy- 
borów krajowi rewers, którego 
termin spłaty rozpoczyna się z 
dniem otwarcia Sejmu obecnego. 
Na rewersie tym wypisane jest za- 
bezpieczenie ustroju demokratycz- 
nego, rozwój stopniowy wszystkich 
dziedzin życia społecznego, gospo- 
darczego i kulturalnego, a samo 
powołanie do życia Sejmu w o- 
parciu o Ustawę Konstytucyjną z 


dnia 17 marca 1921 r., przesądza 
udział pośredni szerokich mas oby 
wateli w decyzjach o sprawach 
państwa. 


Przed Sejmem leży też olbrzymi 
obowiązek spłacenia tego! rewersu, 
przeprowadzenia zamierzeń, zyska 
nia zaufania mas do głoszonych 
obietnic, Może osobliwie ważnym 
jest ten obowiązek dla PPS, która 
w akcji wyborczej mogła się szczy” 
cić szczególnym zaufaniem wy- 
borców, 


Sejmowi w tych zadaniach nie 
może zbraknąć ani pracowitości, 
ani poświęcenia czasu 1 sił, Musi 
mieć wytrawne i fachowe kierow” 
nictwo, które będzie umiało skoor- 
dynować sprawność i szybkość de- 
cyzji Komisji Sejmowej 1 Plenum. 
W wielu $ejmach poprzednich ele- 
menty prywaty ster magnackich 
czy kapitalistycznych  hamowały 
rozwój demokratyczny państwa. 
Sejm obecny, pozbawiony tych ko- 
rupcyjnych elementów, ma wielkie 


swą „historyczną rolę, 


Poza obowiązkową pracowitoś- 
cią Sejmu, warunkiem utrzymy- 
wania przez niego czujne] łącz- 
ności z narodem, jest jak nafdaleł 
posunięta szczerość | tasność ob- 
rad. Ant Sejm, ani żadne ze stron 
nictw nie jest zainteresowane w 
nieujawnianiu swych dążeń 1 po- 
glądów. 

Jest naturalnie rzeczą zrozumla- 
łą, że blok stronnictw demokra- 
tycznych stanowi zespół klerowni- 
ków o różniących się ze sobą pro- 
gramach, Spoiła je zasada dla dzi- 
siejszego momentu pierwszorzęd- 
nej solidarności klasy pracującej w 
Polsce, a tym samym i stronnictw 
demokratycznych. 


. “v . 
W kilki wierszach 
BELGRAD — Radio belgradzkie 
donosi, że marsz. Tito wydał dekret 
o demobilizacji niektórych roczni- 
ków jugosłowiańskich, znajdujących 
się w służbie czynnej. 


NEW-DELHI — Pandit Nehru i 
inni ministrowie hinduscy przyjęli 
delegację Międzynarodowej Federa- 


sławii, Danii 4 Francji. 


RZYM — Dzień 10 lutego 1947 r. 
— to żałobna data dla narodu włos- 
kiego* — oświadczył markiz Meli 
Lupi di Sorgana  przedstawicielowi 
„Tempo“ i dodał, że gorzko żałuje, 
iż to właśnie jemu przypadło być 
jednym z podpisujących traktat po- 
kojowy. 


ATENY — W Grecji daje się zau- 
ważyć wzmożoną działalność party- 
zantów, wzdłuż całej gramicy, poczy- 
nając od Maricy aż do granicy albań 
skiej. 


JEROZOLIMA — Jak donoszą z 
Telawiwu i Haify, ubiegłej nocy 


jednostki marynarki brytyjskiej za- 
trzymały w pobliżu wód terytorial- 
nyth Haify okręt, przewożący około 
1.000 nielegalnych emigrantów ży- 
dowskich. 


PEZCZ 


W interesie utrzymania demo- 
kracji ochrony państwa przed a- 
gresją rodzimego i zagranicznego 
wstecznictwa społecznego, przed 
intrygami odsuniętych od władzy 
sier posiadających, w interesie za- 
chowania w pełni obecnych sto. 
sunków zagranicznych, Blok De- 
mokratyczny musi być i nadal 
trzonem naszej polityki wewnętrz- 
nej 1 zewnętrznej. 

Przed zrzeszonymi stronnictwa 
mi leży jednak nowe zadanie. Po- 


bariieę powołują 


Komisje mediacyjme 


WARSZAWA (PAP). Centra..e or 
gany prasowe obydwu partyj robot- 
niczych podaja następujący komuni- 
kat: 

„CKWPPS oraz KCPPR, stojąc na 
stanowisku konieczności rozbudowy 
i umocnienia jednolitego frontu i 
ścisłej współpracy obu partii, po- 
wołuje komisję mediacyjne w celu 
szybkiej likwidacji wszelkich tarć i 
nieporozumień między obiema par- 
tiami. Komisje mediacyje powołuje 
się przy: 

a) CKWPPS KCPPR, 

b) komitetach wojewódzkich PPS 
i PPR oraz komitetach miejskich m. 
Łodzi i m. Warszawy, 

©) komitetach powiatowych i ko- 
mitetaąch miejskich miast wydzielo- 


Iny plan, 


KURIER POPULARNY 


sejm 
mimo istnienia różnic, dotyczących 
niekiedy nawet najbardziej podsta- 
wowych zagadnień państwowych, 
musi być wytworzony jeden wspól- 
oparty na wzajemnym 
zrozumieniu się i wzajemnych kon 
cesjach, I te prace musi wykonać 


|sejm; obrady komisyjne są jej te- 


renem, gdyż w otwartej | uczciwej 
wymianie zdań, kształtować się 
winny wspólne decyzje. Sesje ple” 
narne, biorąc na siebie wielką od- 


ciel cednośnego komitetu PPS i PPR. 

Do komisji mediacyjnych należy 
delegować doświadczonych działa- 
czy obu partii — znanych, wypróbo= 
wanych jednolitofrontowców. Do ko 
misji mediacyjnych nie mogą być, 
delegowani sekretarze odnośnych ko 
mitetów. Komitety partyjne uzgad= 
niają między sobą kandydatów do 
komisji mediacyjnych. Komisje me- 
diacyjne rozpatrują na terenie pod- 
ległych, sobie organizacji wszystkie 
kwestie i konflikty, wynikłe na tle 
bieżącej współpracy pomiędzy ogni- 
wami partyjnymi, podlegającymi da 
nym komitetom partyjnym, których 
nie można było usunąć w drodze 
normalnego wzajemnego porozumie- 
nia. 

Prawo wszczynania postępowania 


nych. W skład komisji mediacyj- | przed komisją mediacyjną przysłu= 


nych na wszystkich wyżej wymienio 
dane ku temu, by w pełni odegrać | nych szczeblach wchodzi przedstawi- | 


| guje właściwym lub nadrzędnym ko 


mitetom partyjnym. 


USA dosiarczy Niemcom 


środków żywnościowych—oświadczył Hoover 
BERLIN, (PAP) — Były pre'| zacyjnej zachodnich stref okupa” 


[zydent USA Hoover, 
lecenia prezydenta Trumana od- 


który z po'|cyjnych Niemiec. 


RZYM, (PAP) — Jak donoszą 


bywa podróż po strefach okupa”|z włoskiego ministerstwa spraw za 
cyjnych, wyjechał ze Stuttgartu do | granicznych, w sobotę przybyć ma 
Wiednia. Jak donoszą ze źródeł|do Rzymu Hoover. Cel tej wizyty 
brytyjskich, w przemówieniu po'|nie jest dokładnie zmany, ale przy 


żegnalnym, wygłoszonym wobec 
przedstawicieli władz brytjskich i 
amerykańskich oraz urzędników 
niemieckich, Hoover przyrzekł, że 
udzielona zostanie pomoc „dla 
podniesienia niezmiernie niskiej 
stopy wyżywienia w Niemczech“. 

Pomoc ta nastąpić ma nie tylko 
drogą importu żywności, lecz i po- 
dniesienia wydajności rolnictwa 
niemieckiego, Hoover czyni rzeko” 
mo Wielką Brytanię współodpo” 
wiedzialną za dotrzymanie tych o- 
bietnic, wobec zobowiązania Wiel- 
kiej Brytanii, iż przyczyni się ona 
w możliwie najkrótszym czasie do 


puszczalnie Hoover, zamierza o” 
mówić z nowym rządem włoskim 
plan pomocy dla Włoch, w szcze- 
gólności w związku z sytuacją o” 
sób deportowanych. 


Run ma nafię 


w Kanadzie - irwa 


ALBERTA (SAP), — Niewielkie 
miasteczko Lebuc leżące wśród 
prerii, w odległości około 25 km 
od Monton jest w tej chwili niesty 


samowystarczalności stref anglo'|chanie przeludnione, wobec tego, 
saskich. Wobec tych wymurzeń|że przybyło tam ostatnio 200 ro- 
cji Młodzieży, z udziałem przedstawi |Hloovera należy przypuszczać, że|dzin, ściągniętych pogłoską o no- 
cieli Związku Radzieckiego, Jugo-|złoży on w Ameryce szczegółowy |wych polach naftowych w pobliżu 
projekt poprawy sytuacji aprowi- Lebuc, 


Amerykanie o brytyjskich -trudnościach 
węglowych 


NOWY JORK. — Prasa nowojor 
ska w dalszym ciągu poświęca du 
żo miejsca kwestii brytjskiego kry 
zysu węglowego. Tak np. „New 
York Times“ zaczyna swój arty- 
kuł od słów: „Brytyjczycy walczą 


Studenckie demonstracje 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass 
donosi, iż w Kairze odbył się wiec 
studentów uniwersytetu, którzy do- 
magali się zerwania stosunków gos- 
podarczych i dyplomatycznych z 
Wielką Brytanią, 


Zimowa Akcja Premiowa 


„KURIERA POPULARNEGO* 
Kupon Nr. 49 


— przegrywają w walce z kryzy- 
sem węglowym”. 

W „New York Herald Tribune“ 
czytamy m, in. taki tytuł: „Życie 
45.000.000 ludzi zagrożone”, „New 
York Times“ w artykule wstępnym 
pisze: „Jasne jest, że Brytyjczycy 
stoją wobec innego gorszego wro- 
ga, niż mrozy. Będą musieli sto. 
czyć długą i ciężką walkę, aby 
zwiększyć produkcję brytyjską w 
ogólności; a węglową w szczegól- 
ności. 


Czy socjaliści brytyjscy będą w 


stanie podnieść produkcję, nie na-|j 


ruszając w niczym praw wolno- 
ści, ani obecnego ustawodawstwa 
pracy? Odpowiedź na to pytanie 
będzie zależała nie tylko od tego, 


że S E k 


sie nienawiścią. 
ślepota 
najczy” 
prawdy, kto zawiedziony iest 


Ten 


: kto kieruje 
ikim powoduje tenmdencyina 
powiedzialność, muszą gwaranto-gnie pozwalająca dostrzec 


ee 
wać sharmonizowaną wolę wszyst-ŅSt5Zei 


s gw swoich nadziejach budowanych 
kich elementów demokracji w Pol- ua głupocie ludzkiej į powszechureł 
sce. 


Pnaiwności, temu ciężko jest myśleć 
í - z Bi rozumować normalnie. Ten widzi 

Nowy Sejm w myśl ustawy i tra-f wszystko inaczej, gorzej, tragicznie. 
dycji, jedyna reprezentacją wolijjren nie może w żadnym wypadku 
Narodu, w imieniu tego narodu, zdobyć sie ma sprawiedłiwy sąd, nie 
musi położyć podwaliny pod nowyń wie co to obiekty wizi. Chęć wła” 


i pomyślny jego rozwój, A wtedy HZY za wszelką cenę, czyni z niego 


_„gaieprzejednanego wroga każdego, 
zyska pełne zaufanie ogółu obywa |kto inaczej patrzy na zagadnienia, 
tell | spłaci wystawiony rewers. jchoćby miał stuprocentową _słusz= 

ność. 
Henryk Raabe. | jeżeli piszemy w ostatnich cza» 


Bsach, że coraz więcej ludzi w kra” 
Siu i zagranicą przekonuje się o 
juczciwych osiągnięciach demokracji 
polskiej i w związku z tym zmienią 
swoje dotychczasowe nastawienie, 
Hto nie można tego w żadnym wy* 
jpadku powiedzieć © -nieprzejedna= 
jnych wrogach odrodzonej rzeczywi 
jstości polskiej, czekaiących jeszcze 
4 p jciągle okazii czy snosobności da 

Centralne komitety obu partii zæ- objęcia władzy «wbrew woli i na- 
braniają członkom partii i poszcze- interesom - szerokich mas 


i A h |przekór 
gólnym komitetom przesyłać spra-fiudowych naszego kraiu-  Dowódz* 
two andersowskie w Anglii które 


wy sporne do władz partyjnych bezą 
swoimi chwytami dotad hamowała 


uprzedniego rozpatrzenia tych 

spraw Lol, póz komisjach me- śwszelkimi siłami powrót rodaków 

SRbyjnzch , ido ojczyzny, obecnie nie mogąc już 
Każda komisja zobowiązana jestfżądną miara powstrzymać wzrasta» 

załatwić sprawę pod jej rozpozna-Gjącej fali repatiiacii, rozpoczęło ak- 


RE z terminie nie przekraczającymĝcię dywersyjna, obliczona na _ sia” 
i 7. ż 


śnie zamętu wewnatrz kraju, przez 
Ewentualne przełużenie terminufktepsko iniormowanych i celowo 
nastąpić może jedynie za zgodą obuś dezorientowanych żołnierzy, 

członków komisji. Nie załatwienie] Gdy wracaiący do kraju Polacy, 
sprawy we wskazanym terminie, u-gZapytują swoich dotychczasowych 
prawnia każdego z członków komisjiddowódców, czy otrzymaja dodatko 
do przeniesienia sprawy pod rozpoz-gwe zasiłki dla swych rodzin w Pol 
nanie komisji mediacyjnej nadrzęd-$Sce, odpowiedź brzmi, że rząd 
nej, która w takim przypadku roz- Warszawie otrzymał już od 


trzyga jako pierwsza instancją. 


Szy me mma nne i a 
ostateczne. s isowskie składające się z kliki sana- 
W wypadku, gdy sprawa nie zostag, informuje ich TENDENCY J- 
la rozstrzygnięta, komisja mediacyj-4NiE, dobrze wiedząc, że żadnych 
na sporządza odpowiednie protokóły idpinduszów Warszawie nie przeka” 
przesyła je do komisji mediacyjnejśano. Tego rodzaju, grubymi nićmi 
wyższej instancji. szyta akcia, zmierzą wyraźnie do 
Centralna komisja  mediacyjnafzgyskredytowania rządu polskiego 
może w trybie nadzoru uchylić każ-fw oczach Żołnierzy, którzy DO po” 
de orzeczenie komisji mediacyjnejfjwrocie do kraju, budując na ander- 
terenowej. Odnośne komitety partyjfsowskich obiecankach, będą napróż- 
ne organizują komisje mediacyjnefjno oczekiwali na” zasiłki rzekomo 
natychmiast po otrzymaniu  niniej-forzesłane przez Anglików» 
szego: okólniką. - Jeżeli zastanowimy sie nad takty- 
Do centralnej komisji mediacyj-dka, jakiei chwytają się ludzie te" 
nej Komitet Centralnej Polskiej niący do powrotu w Polsce syste= 
Partii Robotniczej delegnje tow. Mafuyu Brześcia i Berczy Kartuskiej 
zura Franciszka, zaś Centralny Ko- dojdziemy do wniosku, że tego ro- 
mitet Wykonawczy Polskiej Partiifa iu metod używają tylko straceń- 
zj deleguje tow. Reczkafcy polityczni, ludzie, którzy wzięli 


ani wymyślna fantazią, 
ani przewrotną propagandą nie po" 
trafią już zatrzymać przy sobie żoł 
nierzy zmęczonych i przerażonych 
dotychczasowymi metodami oszustw 
i obiecanek, starają sie w podstep” 
ny sposób organizować zamęt któ- 
z rego skutki dopiero będą widoczne 

Wobec braku pomieszczeń przyjjw kraju. Dla kibica niema nigdy 
bysze zamieszkali prowizorycznie a: aż M mne ty W SWO- 
w garażach, różnych szopach, a jee, "eTawisc SOGI ZARU 
dna rodzina mieszka w kurniku, HOMI Sie Zupełnie. Dzisiaj już niena 


widzą Polski, każda trudność spra- 

Przybysze przywieżli ze sobą tyŃwia im radość i zadowolenie. 

słące dolarów. wymierzone strzały, chybiaią 
Jednakże HSH Hewetson, przewojjszczeście cehi. 


Przede wszystkim oszukiwani do“ 
dniczący towarzystwa naftowego tąd żołnierze, nie traktują poważnie 


Imperial Oil Company Ltd., którelikiamców i pospolitych OSZCZETCÓW: 
jest właścicielem szybu naftowegojfTo rzecz pierwsza. Następnie kraj, 
w Toronto, oświadczył, że nie jestfjludzie odpowiedzialni za jego losy 
jeszcze pewne, czy istotnie ma się od pierwszej chwili odzyskania nie* 


do czynienia z odkryciem nowych buduja na prawdzie. Choćby ta 


pól naftowych: zarządzono jedy- prawda była ciężka, a nawet bo“ 
nie próbne wiercenia, lesna. Nikomu nie obiecujemy gru- 


R = szek ma wierzbie. Nie mówimy, że 
Pracownicy administr 


już dzisłaj jesteśmy państwem opły 
sirujkują 


na 


"fwającymi w dostatek. Rodaków zas 
oraszamy do kraju i gorąco ich 
wzywamy właśnie dlatego, aby przy 
-spieszyć i zbudować dobrobyt, Wie 
rzymy we własne siły, Mamy pra" 
wo żądać od obywateli bez wzgle- 
du na to, gdzie się w tei chwili 
znajdują, aby dali dowody swojej 
łączności i przywiązania do ziemi 
ojczystej uwolnionej od przemocy 
ł barbarzyństwa swego odwieczne= 


nia poparcia pracownikom dzienni- 
ków paryskich, 
go wroga. 


LJ 
Sprostowanie i 
Zasiłki to są argumenty dla An 


Walka z błędami korektorskimi dersa. On takimi argumentami trzy” 
mał przy sobie ludzi nieświadomych 
rajszym mumerze naszego pisma u-Bi słabego charakteru. Obóz demo- 
legł zniekształceniu tytuł artykułu. czę Pies ma liage zasiłki 

EFA » p CZA ch swoich ybyw i, 
Zamiast: „Życie mnoży problemyjce wzgledu na to, na jakich wake 
i zgęszcza się nową treścią, a pro- 


co się dzieje w kołach socjalistycz- 
nych, ale również od biegu wyda- 
rzeń w W. Bryłanii, a nawet w ca 


łymyumpeium', 


s ć J e czyli frontach, my daiemy tylko 
za „zjada i przeżuwa litery — win-HWOLNOŚĆ, PRACĘ I PRAWO, któ- 
no być: „Życie mnoży problemy,jr© lutro zamieni naszą Ojczyzne w 
zagęszcza Się mową treścią, a pra-| A! Szcześliwych, sytych į wado 


sa „zjada i przeżuwa litery", wolonych ludzi. | 
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Szyny pekaja—zamarzaja parowozy 


20 proc. pociągów osobowych wycofano, aby umożliwić w pełni transport towarów 


„Przeciętny pasażer nie jest w sta- 
nie zdać sobie sprawy z ogromu 
trudności, z jakim w tej chwili wal- 
czy kraj, wskutek długotrwałych 
mrozów i opadów śnieżnych. Dopie- 
ro cyfry i fachowe wyjaśnienia rzu- 
cają właściwe światło na ten ciężki 
problem. Wielkim sukcesem tow. 
wiceministra - Jastrzębskiego jest, iż 
potrafił on w przekonywujących sło 
wach zobrazować na konferencji 
prasowej rzeczywisty stan rzeczy. 


Polskie Koleje Państwowe, którę 
przed wojną cieszyły się opinia naj- 
sprawniej funkcjonujących kolei w 
Europie (96% punktualności), osiąg- 
nęły w ciągu roku 1946 prawie 
przedwojenny poziom. 


Mimo, że zamiast 11 tys. wagonów 
osobowych posiadamy obecnie jedy- 
nie 4 tye. ilość pasażerów przewie- 
zionych w listopadzie ub. r. dosięgła 
przedwojennej wysokości 20 milio- 
nów. Podobnie przedstawia się spra- 
wa transportu. Punktualność po- 
ciągów wzrosła do 94". Zaznaczyć 


Wskutek silnych mrozów na wielu] Wszelkie zaburzenia w komunika- 
odcinkach komunikacyjnych zdarza-| cji zwiększają automatycznie brak 
ły się wypadki pęknięcia szyn. Np.|taboru. Parowóz, który powinien po 
na jednej ze stacji zmieniono w cią-| dojściu do celu prowadzić już inny 
| gu godziny 50 pękniętych szyn. Mi-| pociąg — stoi w polu z powodu zasp 
mo tego stanu nie zdarzyła się żad-| śnieżnych, czy też wyczerpania się 
na katastrofa, spowodowana pęknię-| zapasu węgla wskutek nadmiernego 
ciem szyn, Uszkodzenia parowozów | wysiłku, czeka na pług śnieżny, lub 


polegają głównie na zamarzaniu po- 
szczególnych części. Smary importo- 
wane z zagranicy nie zabezpieczają 
| dostatecznie przed marozami z 

Przerwy w komunikacji zdarzają 
się głównie wskutek zasp śnieżnych 
[na torach, 


drugą lokomotywę. 


W- wyniku wszelkich powstałych 
przeszkód dyrekcja PKP postanowi- 
łą ograniczyć ruch pasażerski o 207%, 
by tym samym utrzymać ruch tran- 
sportowy na normalnym poziomie, 
Jak dotąd pociągi towarowe funkcjo 


Co zrobimy ze „siarcami ? 


nują sprawnie, co pozwala na utrzy- 
manie dotychczasowego tempa prar 
cy w kopalniach I fabrykach. 


W porównaniu z państwami za 
chodnimi, jak Anglia, Francja i Cze- 
chosłowacja, które nie mogąc opa- 
nować sytuacji, nie przyjmują na 
granicy naszych transportów 
Polskie Koleje Państwowe sprostały 
w zupełności swemu zadaniu. Pocią- 
El pasażerskie, choć w ograniczonej 
ilości, kursują, pociągi towarowe wy 
starczająco obsługują fabryki i ko- 
palnie. 


Trzeba się dobrze nad tym zastanowić... 


Kierownictwa pewnych insty- 


da dopiero w 65-tym roku ży- 


należy, że usprawnienie komunika- | tucji — tak spółdzielczych, jak | cia, względnie 60-tym (dla ko- 


gji jest zasługą organizacji P,K.P,, a| 


nie zwiększonego taboru. 


Rok 1947 rozpoczął sie falami mro 
zów i śniegów, które spowodowały 
wielkie zaburzenia w komunikacji 
dalekobieżnej, Warunki atmosferycz 
ne spowodowały z jednej strony epi 
demię grypy wśród pracowników 
kolejowych, z drugiej zaś stały się 
przyczyną licznych uszkodzeń tabo- 
ru kolejowego, 


i państwowyyh, stawiają grani- 
| cę wieku nie tylko świeżo anga- 
żowanyj pracowmikom, ale na 
wet tym, którzy w danej insty- 
tucji szereg lat już pracują, Gra 
niea ta dla kandydatów ustala 
się na 85-ty rok życia, zaś dla 
już zatrudnionych — 50-ty rok 
życia. Renta zaś starcza przypa 


Zuchwały napad 


nu Spółdzielnię Spożywców w Łodzi 


Dzisiejszej nocy  czteroosobowa 
brnda dokonała zuchwałego napadu 
na Spółdzielnię Spożywców w Łodzi 
przy ul. Legionów 5. 


Napastnicy dostali się do Spół- 
dzielni, przebijając ścianę z prywate 
nego mieszkania sąsiadującego ze 
spółdzielnią, następnie zrabowali sze 
reg towarów włókienniczych na su- 
mę około 1 miliona zł, Po załadowe- 
niu materiału ne „dorożkę udali się 
bocznymi ulicami w kierunku bun- 
krów przy zbiegu ulic Ogrodowej i 
Stodolnianej. 


Patrol nocny milicjantów zauwa- 
żywszy podejrzanie wyładowaną do- 
rożkę usiłującą w możliwie szybkim 
tempie zbiedz, oddał kilka strzałów 
w kierunku dorożki. Strzały jednak 
nie poskutkowały, gdyż rabusie w 
dalszym ciągu uciekali, Wówczas 
milicjanci udali się w pościg, który 
został uwieńczony pomyślnym rezul 
tatem, — Rabusie zostali zatrzyma- 
ni, a zrabowany towar odebrany. 

W związku z toczącym się docho- 
dzeniem nazwiska sprawców kra- 
dzieży nie mogą jeszcze być podane, 
Ważnym jedynie jest szczegół, że 
herszt bandy, który jest zatrudnio= 


ny w straży pożarnej w jednej z 
miejscowości na Ziemiach Odzyska- 
nych i przyjechał do Łodzi na „goś- 


cinne występy”, wrócił w ubiegłym 


roku z obozu koncentracyjnego z 
amerykańskiej strefy okupacyjnej w 


Niemczech i zdegenerowany warune 


kami wojennymi i obozami zamiast 


wziąć się do pracy chciał w Ickki 
sposób „pracować“ na chleb codzien 
ny, ma on bowiem na sumieniu już 
4 czy 5 podobnych napadów. 

Dalsze szczegóły napadu jak rów» 
nież nazwiska sprawców i ich perso- 
nalia podamy po zakończeniu dó- 
chodzenia. (A). 


Zaopańrzenie rolnika 


w nawozy sztuczne w sezonie wiosennym 


Choć w tei chwili ziemia pokry” 
ta jęst śniegiem, przezorny rolnik 
iuż zaopatruje się w mawozy sztucz= 
ne, 


Kwiaty Warszawy 


dla Fiorello 


WARSZAWA, — W dniu 12 bm. 
redaktor naczelny „Expressu Wie- 
czornego* Rafał Praga wręczył 
Ambasadorowi St. Zjednoczonych, 


Dramat z życia aktorów 


„U schyłku dnia 


Oglądany na naszych ekranach 
nowy film produkcji francuskiej o. 
powiada o dziejach ludzi, teatru, o 
wielkich nazwiskach i talentąch scę. 
ny paryskiej i o tych aktorach, któ. 
rym nie było przeznączone zdobycie 
sławy i powodzenia. 

„U SCHYŁKU DNIA" to opowieść 
o niezaspokojonych ambicjach 1 nie. 
spełnionych marzeniach, to obraz 
wstrząsającej prawdy, pozbawiony 
tanich efektów i lichej teatralmości, 

Całość zrealizowana po mistrzow 
sku przez 
wszechświatowej sławie JULIEN 
DUVIVIERA zasiuguje na miano ar 
tystycznego dzieła, do czego przy. 
czynia się w pierwszym rzędzie kon. 
certowa gra aktorów tej miary co; 
Victor Francen, Louis Jouvet i ak. 
tor charakterystyczny Michel Simon, 


axte 


którego kreacja w tym filmie zosta. | słowach podziękował imieniem p | 


nie niezapomniana. 


Dialog w ustach tych wspaniałych 
1 kulturalnych artystów zdaje się 


pyć najpiękniejszą muzyką i praw. 
dziwą ucztą słuchową. 


znakomitego reżysera o| 


La Guardia 


p. Arturowi Bliss Lane, dar dla p. 
Fiorello La Gaurdia, 

Fiorello La Guardia, b, dyrektor 
generalny UNRRA, burmistrz New 
Yorku i gubernator stanu New 
York, jest autorem wypowiedzi, O- 
brazującej ogrom zniszczenia War- 
|szawy, 

Wypowiedź La Guardii brzmia- 
a: 

— Kiedy patrzę na ruiny War- 
szawy — wstyd mi, że jestem czło” 
wiekiem, 


Dar, wręczony  Ambasadorowi 
USA, p. Arturowi Bliss Lane, przed 
stawia rozprysk autentycznej miny, 
używanej w czasie burzenia War- 
szawy, wmontowany w autentycz- 
ny kawałek marmuru z Pałacu 
Bruehła, Na marmurze znajduje 
się napis: „FLOWERS OF WAR- 


|} 


ny kwiat. 


SAW“ (Kwiaty Warszawy), — Po- | 


biet) i wynosi 1,000 — 1,200 zł. 
miesięcznie, 


Granicę wieku zaczyna stoso- 
wać m. in. też górnictwo pol- 
|skie. Cóż powiedzą na to repa- 
triowani górnicy z Francji, gdy 
powróriwszy do Ojczyzny, osią” 
dą dosłownie na lodzie, bez moż 
ności uzyskania pracy, jeżeli 
mieli nieszczęście przekroczenia 
hodaj lat 40-tu. 

A przecież odpowiednio wy- 
szkolone „kierownictwo potrafi 
należycie wykorzystać każdą si 
e roboczą, czy pracowniczą po” 
| wierzając jej odpowiednią do sił 
i kwalifikacji pracę 


Jeżeli zaś „odmłodzimy” kad- 
ry pracowników w przemyśle 
spółdzielczym i administracji, 
to co zrobimy ze „starcami" 
(50-letnimi i wyżej), których w 
sumie, po przetrzebieniu mło- 
dzieży przez wroga, może się 0- 
kazać nie mniej niż 50 proc. Iud- 
ności,,. 

Oczywiście, nie zatluczemy 
ich, jak bociany przed odlotem 


Zaopatrzenie w” nawozy sztuczne 
poszczególnych gałęzi molnictwą od- 
bywa się wedlug planów opracowa- 
mych na obydwa sezony: wiosenny, 
który trwa od 140 do 313 i je 
sienny. 

Komisja Koordynacyjna do sprawy 
nawozów sztucznych 
rozdział produkcii nawozów kraio 
wych na sezon wiosenny w ilo- 
ściach: azotowych około 120.000 ton 
i fosforowych okoła 100.000 ton. 

Głównymi dystrybutorami nawo 
zów sztugzmych są: „Spolem* oraz 
Centrala Handlowa Przemysłu Che” 
miczmego w Gliwicach, 

Już obecnie sygnalizuje się, że ia- 
bryki planu produkcji calllkiow tete 
nie wykonają. Zmnjieiszseñie w Drio- 
dukcji nawozów azotowych sięgać 
może do ca 15 proc., a fosforowych 
do ca 40 proc, 

Przewiduje się, żę nawozów sztucz 
nych krajowych może wystarczyć mą 
pokrycie polowy zapotrzebowanią 
co ujenmie mogłoby wpłynąć na 
przyszłe nasze zbiory. Chcąc umik 
nąć tego, musimy braki uzupełniać 
przez import nawozów- 


przewidziała USA mamy otrzymać około 


jesiennym na południe, ani nie 
wyprowądzimy do lasu wilkom 
na pożąrcie, jak Eskimosi, ani 
nawet nie damy im zastrzyków 
uśmiencających, jak Hitler 
tylko pozwolimy im korzystać z 
miłosierdzia rodziny, a w braku 
tejże — z jałmużny  przechod- 
niów czy filantropii zakładów 
charytatywnych, 


A. przecież przed wojną ludzie 
«i szereg lat wpłacali składki u- 
bezpieczeniowe i dziś muszą po- 
żegnać się nawet z nadzieją na 
rentę, wobec przedwczesnej 
przenwy w zatrudnieniu. | 


Jednym słowem ulubiony sło- 
gan św, Binrokracego o „prze- 
kroczonym wiekm” stworzy cię- 
żar dla społeczeństwa z ludzi: 
których praca pod umiejętnyrmi 
kierunkiem byłaby pożyteczną 
dla Kraju. 

Czy nie należałoby tej sprawy 
poddać wszechstronnej dyskusji 
szerokich kół społeczeństwa, nie 
tylko na zebraniach Związków 
Zawodowych, ale i na łamach 
prasy. 

Maria Kuźniewska. 


„Śpołęm* jest wyłącznym dystry” 
butorem nawozów importowanych: 
Obecnie sprowadza z Anglii 8-500 
ton saletry amonowej 35 pro. Z 
Norwegią zawarto umowę na dosta 
wę od marca do czerwca r. b, 
14.500 ton saletry wapn/owej. Z 
6,000 
ton saletry amonowej 35 proc. z do- 
stawą w marcu i kwiatniw t. b. 


W ramach zaległych dostaw 
UNRRA, należy się nam jeszcze 
9.000 ton saletry chilijskiej. 


Gdyby wszystkie powyższe ilości 
nawozów zostały dostarczone do 
końca kwiętnia sytuacja znacz- 
mię poprawiłaby stę, 


nz większych placów 


GTA wylanika 


KARNAWAŁOWE : OBYCZAJE 

KOMITET DOMU położonego 
przy ul. Piotrkowskiej 152 przesłał 
nam list zawierajacy zarzuty pod 
adręsem PCH. Ponieważ zarzuty te 
mle wyrażaja odosońhmonei dolegli" 
wości niektórych mieszkańców w 
Łodzł w związku z pewnymi zwy- 
czałam karnawałowymi, zamleszczą 
my ie w obszernym streszczeniiu! 

W domu przy ullev Piotrkowskiej 
Nr, 152 P+ C, H. urządziio sobię 
stołówkę. Od tel pory zaczęła sie 
igehenna  mleszkąńców kamienicy. 
Regularnie co tydzień, z soboty na 
medzlele i ad czasu do czasu w dnie 
powszednie P. ÇC. H. urządza w swej 
świętlicy zabawy nocne. Całą rog 
zmieżdżają | wyjeżdżają auta wyso- 
kich figur P. C: H, na podwórzu 
hleszczęsnej kamienicy pliami szofer 
rzy zostawiala auta pod gazen 
Szyby drżą od dudniących motorów, 
Dzikie krzyki w nocy ma podwórzu, 
strzały ma wiwat. budzą j straszą 
jspokoljnych a mmęczonych lokator 
rów, Dozorcę, który raz ośmielił się 
nie wpuścić auta w nocy, chciało 
dwóch bolowych szołerów P. C. H. 
oblé. T dozorca uląkł się pleścł kie- 
rowców: 

P., C M. zarekwirowało prawie 
wszystkie piwnice w domu, że Szę= 
reg lokatorów Jest bez piwnic, a koks 
do centralnego ogrzewania leży na 


nodwórzu i ginie nie strzeżony w 
przezmaczonych ku temu piwnicach 


Pracownicy P, ©. Fi. nię licza się , 
z dobrem społecznym, dobrem pań” 
stwowym, robią szkody w dom 
jak np. rozbiłanie szyb w drzwiach, 
uszkadzanie bremy, zrywanie szvle 
dów, rozbicie trzepaka itn Kierownie 
two sklępu P, C. Fi. z domu Piotr= 
kowską 152 nie tylka nie współprae 
cuje i nie pondporządkowuie sie 
zarządzeniom Komitetu Domowego, 
ale przechwnie, wystenuie naprzekór 
podstawowym interesom domu, ino 
rując Instytucie Komitetu Domowe” 
go, jedynie powołanego do dbanią 
o dobro całości domi 

Nasuwa sle ciekawa dygresła: Mi- 
mister Przemysła nakazał daleko 
idące oszczędności, zakazał bankie- 


tów, niepotrzebnych przyięć, Do 
oszczędnościowego postępowanłą na 
leży chyba również używanie aut 


tylko do celów służbowych, a celami 
służbowymi nie sa wielokrotne roz» 
jazdy rocne z miasta do miejsca za 


- zdaje sle wła- 
zarzadzeniom jel naj 
wyższej władzy — Ministrowi Prze 
mysłu: 


PLAC LEONARDA — SZWABSKIE- 

GO KAPITALISTY 
TOW. Z PPS zwraca w swolm 
na fstnlejaca dotyche 
czas nazwę placu Leonardas Ów 
Leonard = jak słusznie twierdzi 
autor listu lest niemieckim kanitalf" 
sta, który jeszóze w 1914 roku zma 
ny był z tego, że zarobłone w Pole 
sce złoto przesyłał do swej oiczyz” 
ty niemieckiej. 

Czyż nię mamy — pyta autor — 
dostatecznej ilości wybitnych i zna 
wych Polaków, abyśmy mieli nadał 
tolerować istnienie nazwy jednego 
w Łodzi. Nie” 
raz się zdarza, że konduktor wy- 
miąwaljąc nazwę tego placu, test za 
pytywary przez pasażerów o iel 
pochodzenie. Po wyjaśnieniu słyszy 
się dość często uwagi. wypowiada” 
qe przez robotników, które słusznie 
wskazują na znane i popularne wśród 
mich nazwiska działaczy społecz” 
nych, którzy dotychczas nie docze- 
kali się wyróżnienia w postaci cho- 
qiażhv nazwy ulicy czy płaci 


Klub sprawozdawców sejmowych 
rozpoczyna pracę 


WARSZAWA, — Klub Spra- 
wozdawców Sejmowych Tozpo- 
czyna w tych dniach normalny 


Min. łow. Rusinek 


rozpoczął urzędowanie 


i Opieki Społecznej tow. 


WARSZAWA. — Dnia 12 bm, o |audiencyjnej odbyło się ogólne ze- 
strzępione żelazo wyobraża złama |godz, 9 rano nowy minister Pracy | branie, na którym minister 


tow. 


Kazi- | Rusinek zapoznał się z pracowni- 


Ambasador St. Zjednoczonych, p. mierz Rusinek rozpoczął urzędo- |kami swego ministerstwa, 


MAMNTMMMMMMMMMMAKEMYMNMNNNNNNNYNYNY 


Artur Bliss Lane, w serdecznych 
Fiorello La Guardia, stwierdzając 
iż pomysłowy | tak oryginalny da! 
sprawi niewatpliwie przyjemność 
p. La Guardif, 


wanie, 

Ustępujący minister tow. Kury. 
'pwicz zapoznał ministra tow. Ru- 
inka z dyrektorami poszczegól- 

ych departamentów, 


' Następnie o godzinie 15 w sabt | MBANKU OOO TĄ 


bzytajcie prasę socjalistyczn 


tok pracy. Komitet Organiza- 
cyjny zwołuje na dzień 18 b.m. 
walne zebranie, na którym na- 
stapi wybór władz klubu, War- 
szawskie dzienniki mają prawo 
do dwóch miejsce w klubie, na- 
tomiast prowincjonalne — mo 
jednym miejscu. 

Wznowienie działalności Klu- 
bn, który przed wojną był 
bardzo poważnym zrzeszeńniem 
dziennikarskim, należy powitać 
z zadowoleniem. 


a 
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+ KURIER POPULARNY 


tor footbal 


Hazard—kiórym pasjonuje się każdy Anglik 


Całą Anglia pasjonuje sią foot| swego wzruszenia i podniecenia, | s 


balem nie tylko, jako grą spor| Oto trzyma w dłoni świstek, któ 
towa ale i olbrzymimi sumami, ry urzeczywistnia czyjeś naj- 
jakie może przynieść saczęśliw=| śmielsze marzenia! Nię wolno 
eowi — odgadnięcie wyników | jej jednak zakłócać spokoju po- 
wszystkich meczy, jakie odbywa| grążonych w Pracy koleżanek, 
ją się na terenie Wyspy w cią-| bo przecież może się zdarzyć, że 
gu jednego tygodnia, Biuro, da| więcej, niż jeden klient nadesle 
którego publiczność nadsyła| bezbłędne przewidywania. Wy- 
blankiety, na których przewidwe| grywający kupon zostaje dokład 
je wyniki rozgrywek football'o- |nie sprawdzony, poczem prze- 
wych, wraz z niewielką opłatą |ałąny do dyrekcji, następnie zaś 
mieści się w Liverpoolu. Biuro|do działu rachunkowego, gdzie 
to zatrudnia kilkuset urzędni-| oblicza się wysokość wygranej 
ków nie licząc personelu, pracy-| w zależności od ilości prawidło- 
jącego na mieście, agentów, pu-| wych kuponów, Wygrywające- 
blieystów i inkasentów. go zawiadamia się telegraficz- 
KULMINACYJNA GODZINA. | nie. Ceremonia wręczania nagro 
Praca w biurze trwa beznustan | dy przyciąga zawsze wielkie tłu| 
nie do godz, 12-ej w nosy w aọ-| my publiczności, 
botę, 1 przez cały ten czas 'kil- JAK REAGUJĄ WYGRYWA- 
kuset ludzi kopie piłkę w róż 
nych hrabstwach angielskich, a : JACY 
dziesiątki tysięcy osób, które] Kilka tygodni temu jedno z 
wypelniły i przesłały kupony, Xin londyńskich było widownia 
oczekują z biciem serca uśmie- tego rodzaju uroczystości. Posia 
chu fortuny, daca wygrywającegą kuponu, 
W sobotę po południu prezy=| który przyniósł mu 25,000 fun-| 
dium przedsiębiorstwa łączy się| tów szterlingów, był zupełnie 
telefonicznie z agondami praso- 
wymi ną wszystkich placach 
tootball'owych Anglli i dowiadn 
je się rezultatów meczów. Wia: 
domości te zostają sprawdzane 
trzykrotnie, poczem odsyłane dof LONDYN. — Prasa angielska roz 
drukarni, Drukarze pracują pod | wodzi się jeszcze ciągle nad powa 
ścisłą kontrolą specjalnych'wY- |gą sytuacji, wywołenej przez kry. 
wiądowców, ponieważ bystry zys węglowy i komentuje nowe o- 
szpieg, który mógłby, znając re- |graniczenia, ogłoszone przez rząd. 
zultaty meczy zdążyć wypełnić| Ilekroć krajowi groziło” niebez- 
i przesłać swój kupon do biura, pieczeństyo, ludność brytyjska za- 
zrobiłby fortunę, | |wsze umiała stawiać mu czoło” — 
Przeciętna urzędniczka zała- |pisze „Daily Telegraph", który je- 
twia tygodniowo ok, 700 listów z |dnak w dalszym ciągu, potępiałąc 
kuponami, te jednak które zała- | nieopatrzność rządu, piszę: „Po- 
twiają ponad 1,200 zostają WYSY |rachunki załatwi się później", 
łane na tydzień do jakiejś miej-| Redaktor „News Chronicle“ pl 
scowości kuracyjnej, lub nad- |sze: „Kryzys jest wynikiem ćwierć 
morskiej na koszt firmy, wiekowej obojętności w stosunku 
Gdy którejś z dziewcząt zda-|do przemysłu węglowego” į doda- 
rzy się odkryć kupon, na któr|lje: „Rząd powinien działać, 1 to 


spokojny i nie okazywał szcze: 
gólnej radości, Zagadnięty 
przez któregoś z dziennikarzy 
oświadczył, że już podezag ubie» 
glego totalizatora wypełnił bez- 
błędnie kupon, ale zapomniał 
przesłać go do biura liverpool- 
skiego, Gdy to spostrzegł, nie 
zmartwił się wcale, wypełnił na 
stępny kupon w drugim tygod- 
nių 1 posłał go, cznjąc napewno, 
że i tym razem przewidywania 
jago okażą się bezbłędne, 

Wygrywający zużywają prze- 
ważnie przypadające im sumy 
na uprzyjemnienie sobie życia. 
Kupują wille, odbywają podró 
że, przyczym  charakterystycz- 
ne jest, że do biura napływa co- 
raz więcej próśb o zniesienie ca- 
lej pomocy przy wręczaniu cze” 
ku wygrywającego, i osłonię: 
cie jego nazwiska tajemnicą. 
Niewątpliwie wypływa to z te- 
go że zdobywcą fortuny nagaby 
wany iest bezustannie przez róż 
ne towarzystwa dobroczynne, 
oświatowe, i przez własną ro- 
dzinę, 


Dziennikarze krytyjscy wołają 


o radykalne zarzą 


| 


dzenia węglowe 


Tak samo sądzi „Daily. Tele- 


wiek byłyby one przykre dla sze- 
rokich mas publiczności, celem 
zlikwidowania kryzysu węglowe- 
go". 


Miasto na Alasce 


DAWSON (SAP). Dawson, 
mlasto poszukiwaczy złota, nad 


POWODZENIE BIURA 
ROŚNIE. 


Impreza totalizatora footbal- 
lowego przėdstąwia się cieka- 
wie w świetle gyfr. Najwięk- 
azym powodzeniem cieszył się w 
sezonie 1988 — 1939; wpiacono 
wówczas do kas biura 45 milio- 
nów funtów. Zysk przedsiębior- 
etwa ustalony jest na 5 proc. 
"wpłaconej kwoty; 15 proc. do- 
chodu brutto pochłaniają koszta 
utrzymania personelu, biura, 
ogłoszenia, druki itp, 80 proc. 


idzie na wypłatę wygrywają? 


Gym, 

W latach wojennych kwoty 
wpłacane do kas przedsiębior: 
atwa Liverpoolskiego apadły 
bardzo znacznie, wahając się od 


lowysai 


Str, 5 


Bohater czy ohora reauzmu 


Żyiemy w czasach walki ọ rea 


lizm. Domagamy sie zerwania z 
przedwojennymi mitami, domagamy 
się realistycznej twórczości, Dażęe 


nle to obelmiule coraz szerszę gru” 
py społeczne, przybierając nałróżno” 
rodniolsze formy. 

26 stycznia br. w Tulonie odhvła 
sie uroczyste wystawienie  oDerv 
„Poławłacze peret". 

W czasle drugiej sęeny trzeciego 
aktu w momencie edy Lellla I Na” 
dira przywiązani do slupą wystuchu 
a z biciem serca dzikich śpiewów 


i krzyków zwiagsiujących bliską 
tragiczną śmlerć — baryton opery 
paryskięj Ferdynad Legerd wystę» 


puiący w roli Zurga podpala wioskę, 
Powstaje zamieszanie Kochankowie 
Isa wolni. Legard gestem tragicznym 
a jèdnooześnla polnym patosu zgod 
nie gə swą rola wyjmule sztylet, by 
paść ma deski sceny wśród zesopłow 
wej repliki chóru: 

Opisana scęna przybrała nieocze” 
klwany obrót, 


T do 12 milionów funtów, Nato- Techałczna obsługa teatralna prze 
miast po wojnie powodzeniefjętą wpalanym jej ustawicznie du" 
przedsiębiorstwa wzrosło I wara chem realizmu wychowana w rekach 


graph'; „Rząd powinien uciec się 
do najśmielszych zarządzeń, jakkol 


odcięte od Świata 


Mrozy i martwa cisza 


rym klient przewidział wszyst- | działać w sposób radykalny i nie- 
kie rezultaty bezbłędnie, nie |znający litości, tak jak działa rada 
jest przeważnie w stanie ukryć! wojenna“, > 


Możliwość strajku wzrasta 


Ultimatum. pracowników prasowych do wydawców 


PARYŻ, (SAP). — Wszystkie | dawazych już w listopądzie ub. 
dzienniki paryskie ukazały się! roku. 

w środę o normalnej porze. Mi- 
mo to konflikt z pracownikami 
nie został zażegnany i trudno 
przęwidzieć dalszy jego prze- 
bieg, 

Zebranie komitetu strajkowe- 
go było przewidziane na środę, 
godz. 11 rano, Być może, że w 
wyniku rozmów ruch strajkowy 
obejmie całą Francję, Na pro 
winecji, tak jak i w Paryżu, pra” 
eownicy prasowi żądają prze- 
grupowania ich zawodu, to zna” 
czy zmiany wynagrodzeń w sto 
sunku do stanowiska, jakie zaj- 
maują. Przegrupowanie takie zo- 
stało przyjęte za wspólną zgodą| ko Paryż, ale cała Francja zo- 
delegacji robotniczych i praco-l stanie pozbawiona prasy, 


Władysław Milewski 


b. długoletni pracownik Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 12.2. r. b. 
przeżywszy lat 47. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 


w Rudzie Pabianickiej przy ul, Rudzkiej 166 nastąpi 15 bm. 
o godz. 15.ej na miejscowy cmentarz katolicki o czym za. 


wiądamiają przyjaciół i kolegów. 
ŻONA, BRAT I RODZINA 


rzeką Jukon na Alasce, znane z o. 
powiadań Jacka Londona, żyje od 
szeregu tygodni zupełnie odcięte 
od świata. Od przeszło dwunastu 
tygodni panuje tam mróz, parali- 
żując absolutnie życie w mieście, 
Najniższą temperaturę zanotowa 
no 3 lutego — wynosiła ona 73 
stopnie poniżej zera (Farenheita). 
Ograniczono ściśle zużycie opału, 
brak jest jaj, tłuszczu i kartofli. 
Szkoły i wiele biur zostało zam- 
kniętych, Od 23-go stycznia nie lą 
dował ani jeden samolot, Jedyny 
kontakt ze światem — to radio, 


Strajk pracowników praso- 
wych może objąć najrozmaitsze 
związki robotników prasowych, 
łącznie z drukarzami Już od 
dłuższego czasu trwają rozmo- 
wy pomiędzy przedstąwicielami 
zw. zawodowych i pracodawca- 
mi o uzyskanie podwyżki płac o 
25 proc. Wysłano do pracodaw- 
ców ultimatum, aby odpowie- 
dzieli wyraźnie — tak lub nie— 
na żądanie pracowników. Ter- 
min ultimatum upływa we 
czwartek o godz. 18-ej, Jeśli 
sprawa ta nie zostanie rozstrzy- 
gniota, możliwe jest, że nie tyl- 


Korespondent dyplomatyczny 
SAP przeprowadził wywiad z 
posłem Królestwa Kgipskiego w 
Warszawie, p. Hassan Mashar 
Bey, 

Dlaczego naród Egipski uwa- 
Ża dzień urodzin króla za naj- 
większe święto narodowe? — za 
pytujemy -na wstępie posla 
Egiptu, 

— Jeżeli naród egipski nie wy 
brał innego dnia na święto na- 
rodowe, jak np. rocznicy Kon- 
stytucji z 1924 r. lub rocznicy 
podpisania traktatu angielsko - 
egipskiego z 1936 roku, to stało 
się to tylko dlatego, że naród 
egipski uważa, że niepodległość 
Egiptu nie jest jeszcze komplet- 
na. Walka o wolność į całkowi- 
te wyzwolenie Pgiptu spod oku- 
|pacji nie jest jeszcze zakończo* 
„NA, 
| Naród egipski walczy o swe 
' prawa pod egidą króla Faruka, 


sta nieustannie. 


W Anglii, a także na konty-k 


nencie podnoszą się coraz liez- 
niejsze głosy protestu przeciw- 
ko tatalizatorowi football'owe- 
mu, zwłaszcza kościół i jego or: 
ganizącje zarzucają temu proce 
derowi 
pobudzania żyłki hazardy oraz 


chciwości ludzkiej, ale społeczeń? 


stwo angielskie pragnie jak naj- 


predzej powetować sobie straty, 
poniesione podczas wojny, i — 
sądząc ze wzrastającego nieu- 
powodzenia przedsię- 
biorstwa uważa widocznie, że 


stannie 


totalizator footbal'owy nie jest 
najgorszą ku temu drogą, J. M, 


W czasie rekordowych nirozów 
panowała gęsta mgła, przesłaniając 
światło dzienne, księżyc i gwiazdy. 
Na ulicach panowała martwa cl- 
SZĄ, 


Skari Mussoliniego 
snłonqł 
MEDIOLAN (SAP). — Podłożo- 
no ogień pod archiwa trybunału 
w Mediolanie, celem zniszczenia 
archiwów sprawy, odnoszącej się 

do tzw, „skarbu Mussoliniego“, 
Archiwa te zniknęły w czasie a. 


resztowania Mussoliniego, Władze? 


prowadzą śledztwo w tej sprawle. 


Walka o wyzwolenie 


spod okupacji brytyjskiej trwa - stwierdza poseł Hassen Masher Bey 


niemoralność w sensielnszradzająa go rzesistymi brawamb 


FR | panika, Barytona od? 


jdoskonałezo Antoine podsuwa 
barytonowi zamiast skfadanego noża 


teatralnego, prawdziwy sztylet a 
sostrym lak brzytwa ostrzu. 
Ferugnd Lezart pelnym teatrals 


ności gestem zadale sobie silny cios 
i skrwawiony pada na scere- 

Z ust aktora wvdobywa sie mrzęw 
taźliwy krzyk, Meloman)  tulońscy 


Chór kontynuuje swą partię. 
Gdy czerwięń krwi rozlewa 
coraz, szerszą plamą powstałe 


się 
za” 


wieziono do miejscowej kliniki chl- 
rurgiozrie], 

Legar iest 
z pierwszych 
„rosłzmu” 


Nie szore--U czerwone 


E Pamiętamy wszyscy pasję Skłlade 
jkowsklego w okresie gdy iako pre” 
mier rządu sanacylnego wydał wie” 
kopomne rozporządzenie w spra- 
wies szaletów * pokrywania parka 
nów zlełoną farbą, co jak twierdził, 
mialo wpłynąć pozytywnie na ich 
estetyczny wyglad, służąc łednocza 
śnie „Daństwowotwórczej idej „pode 
olagania w zwyż“. 

Składkowszczyzna okazuje słe nie 
jest taktem otlosobnionym. 

Jak donosza pisma francuskie je” 
den z prelektów okolic podparyskich 
zwrócił się do lokalnej rady mle 
skiej z uwaga, że otaczalące gmachy 
szkolne mury utrzymywane w tonię 
szarym wpływają uiemnie ną samo- 
poczucie uczniów, a tym samym na 
osiągane przez nich wyniki propo” 
uujac ich ewentuałne przemalowanie 
a kolor bardziej żywy, iaskrawy, 
a więc na kolor np. czerwony: Rada 
miejską nie uwzględniła iednak bu” 
dującej propozycii prefekta, 

Złośliwi twierdzą, że wspomnlany 
prefekt podobnie, lak  Składkowski, 
zakończy swą kariere życłową gdzieś 
w prowincjonalnym szynku za ladą 
bufetową- 


prawdopodobnie jedna 


ollar powoiennezo 


w Szłice, 


xv. 


Egipt 


którego uważa za najbardziej] większym świętem narodu egip- 
demokratycznego króla Pgiptn, | skiego. 


kontynuującego dzieło swego 


— Jakie wrażenie zrobiła na 


wielkiego przodką  Mahometa| Panu Pośle Warszawa? 


Ali, który to zapoczątkował wal 


— Jestem wielkim przyjacie- 


kę o wolność. Dlatego też dzień|lem Polski i podziwiam wasz 
urodzin króla Faruka jest naj-| hart ducha. Podziw mój oparty 


Żydzi z Polski 


mda do Anstrslii 

SYDNEY, (SAP). — 245 osób 
narodowości żydowskiej, pocho- 
dzących z Polski, Niemiec i Au- 
strii, przybyło we wtorek rano 
do Sydney. 

ALGIER, (SAP), — 650 Ży- 
dów z Polski oraz z północnej 
Europy, podobno w drodze do 
Hondurasu zatrzymało się w Al 
gierze, wskutek uszkodzenia 
statku. 

Żaden z pasażerów nie wy- 
siadł na ląd w Algierze, 


jest na waszej sławnej przeszło” 
ści, jak również na waszej dziel- ` 
ności w ciężkiej walce o byt. 
Jestem pelen szacunku dla wa- 
szej odwagi, która była zawsze 
wielką podczas i po niebezpie- 
czeństwie. Warszawa jest w rui- 
nach, ale żaden Polak nie ma 
zrujnowanej swojej woli — oœ- 
świadczą poseł Hassan Mashar 
Bey. — Dla mnie oznacza to naj 
bardziej godny podziwu patrio- 
tyzm. Nie tylko podziwiam Pol- 
skę i kocham ją jak Polak, ale 
wasz wielki patriotyzm powodu- 
je u mnie większą miłość do me- 
go wlasnego kraju. 


Str. 6 


Na kolejach bez zmian 


Autobusowa komunikacja rusza 


Jak mrozy i śnieżyce odbiły się na wodociągach i gazociągach 


(T) Sytuacja na kolejach w 
ciągu dnia wczorajszego nie ule 
gła zmianie. Jak nag informują 
w dyrekcji kolejowej, w dal- 
szym ciągu trwa oczyszczanie 
torów przez brygady technicz- 
ne. przez wojsko, robotników 
i Niemców. Uprzątanie masy 
śniegu idzie dość opornie i od- 
czuwa się brak sprzetu i urza- 
dzeń w odpowiedniej ilości, Po- 
ciągi dalekobieżne nadal opóź-| 
niają się i to dość znacznie. Mi| 
mo przepełnienia w poczekal- 
niach, zatłoczonych podróżny- 
mi, przy kasach nie ma żadnego 
ścisku. Bardziej regularnie od- 
bywa się komunikacja podmiej- 
ska, w której opóźnienia wahają 


się od kwadransu do 30—40 
minut, 
Ogólnie biorąc, przewiduje 


się, że jeśli nie nastąpią jakieś 


nowe niespodzianki atmosfery- 
czne, jeśli nie bedzie nowych 
"opadów śnieżnych i tempera- 


tura nie spadnie — uda sie w 


rech dni, nprzątnąć tory i wzno 
wić normalny ruch na kolejach. 
$ 


Na szosach położenie jest, na- 
dal trudne. Do czyszczenia dróg 


czej, począwszy od dnia 
sprzedawane będą 
tykuły spożywcze: 


PKS me wypuściła z Łodzi ani 
jednego samochodu i do Łodzi 
nie przybył żaden autobus. Do- 


piero wczoraj, po wstępnych 
robotach technicznych, . wzno- 
wiono ruch na kilku liniach. 


Uruchomiona została i funkejo- 
nuje zupelnie normalnie komu- 
nikacja autobusowa z Warsza: 
wą. Wobec, trudności w ruchu 
kolejowym, linia autobusowa 
cieszy się wzmożoną irekwun- 
cja. Wczoraj odeszły też po raz 
pierwszy od kilku dni autobusy 
w kierunku Sieradza i Zelowa. 
Jutro ruszy komunikacja apto- 
busowa do Wielunia, Gąbina i 
Turka, Inne linie nie mogą jesz 
cze być nrnchomione ze wzglę- 


KURIER POPULARNY 


du na zasypane śniegiem szosy.| punktów wyższe, niż przed woj 


Ostatnie mrozy i śnieżyca od- 
biły się na pracy gazowni. Do- 
plyw gazu do wielu domów zo- 
stał wstrzymany, gdyż rury 
zlodowaciały od wewnątrz, a w 
wielu miejscayh nawet pękły. 
Wskazuje się na to, że urządze 
nia naszej gazowni są stare, że 
rury leżą pod ziemią przeszło 
70 lat i to na nieznacznej głę- 
bokości, wskutek czego szybko 
lodowacieją i pokrywają się 
rdzą. Koszt odmarzanią rur jest 
wielki, ale jest to w naszych 
warunkach „siła wyższa”. Aby 
gaz docierał do konsumentów, 
gazownia zwiększyła obecnie 
jego ciśnienie, 


ną. 

Jeśli chodzi o sieć wodociągo- 
wą, to, jak nas informują, mro- 
zy spowodowały 
nie na linii ' miejskiej, ale w 


urądzeniach większych fabryk) zuje dnia 16.2 1947 r. w 
posiadających własne studnie | 


głębinowe.  Defektom uległy 
mianowicie głębinowe pompy 
w Elektrowni. u Scheiblera, w 
Widzewskiej Manufakturze itd. 
Zakłady te będą przeto przez 
pewien czas czerpać wodę z 
miejskiej sieci wodociągowej. 
W związku z tym zostały cza 
sowo odroczone prace nad re- 
montem zbiorników wody na 


Jest ono o 20 Budąch Stokowskich, 


Co oirzymamy na kariki? 


Wydział Aprowizacji 1 Handlu 
Zarządu Miejskiego podaje dó wia- 


Kat. M 
1) na odc. Nr 6 po 150 kg mąki 


; SI domości, że na karty żywnościowe|psz, kraj. 80% w cenie zł 2.50 za 
ciągu najbliższych trzech, czte-| z mies, lutego br, w sklepach, włą-|1 kg. 


czonych do miejskiej sieci rozdziel- 
17 bm., 


Rat, I: 
1) na odc. Nr 6 po 1.30 kg mięsa 


zwerbowano, oprócz brygad dro| wieprzowego t. zw. rąbanki w ce- 
gowych, chłopów. Są na terenie|nie zł 8— za 1.30 kg. 


województwa miejsca, których 
"nie sposób przebyć. I dlatego 


2) na ode. Nr 7 po 2 kg mąki psz. 


kraj. 80%0 w cenie zł 2.50 za 1 kg. 


3) na odc, Nr 18 po 0.50 kg cukru 


komunikacja autobusowa jesz-|w cenie zł. 16-— za 1 kg. 


cze w dużym stopniu jest spara 
liżowana. Na przeszło 30 linii 
autobusowych, nieczynnych jest 
26. Przez ostatnich kilka dni 


Wybory w Zw. 


4) na ode. Nr 19 po 1 kg śledzi! 


szwedzkich w cenie zł 16.60 za 1 kg. 

5) na ode. Nr 20 po 2 puszki kon- 
serw mięsnych wagi 340,2 gr każda 
w cenie zł 4,25 za puszkę, 


Zawodowych 


e 


Kadencja GKZZ kończy się w maju 


(t) Jak się dowiadujemy, wobec | 
zakończenia rocznej kadencji za” 
rządów wielu związków zawodo” 
wych, Okręgowa Komisja Związ- 
ków Zawodowych zarządziła roz- 
pisanie wyborów do nowych za- 
rządów związków oraz do nowych 
zarządów oddziałów na terenie 
okręgu łódzkiego. 

Wybory do zarządu związku za- 
wodowego włókniarzy I związku 
zawodowego pracowników Pol- 
skiego Radia odbędą się w marcu. 
W tych dniach będą wyznaczone 
wybory w wielu innych związkach. 

Po wyłonieniu nowych władz 


poszczególnych związków, odbędą 
się wybory do wszystkich rad za” 
kładowych w przedsiębiorstwach 


ję 


2) na odc, Nr 7 po 2 puszki kon- 
serw mięsnych wagi 340,2 gr każda 


następujące ar-|w cenie zł 4,25 za puszkę. 


3) na ode. Nr 18 po 0,40 kg cukru 
w cenie zł 16— za 1 kg. 


Kat, M: 


1) na ode, Nr.6 po 1 kg mąki psz. 
kraj. 80°/ w cenie zł 2.50 za 1 kg. 


Kat. IL R.: 


1) na odc. Nr 6 po 1 kg mąki psz. 
kraj. 80% w cenie zł 2.50 za 1 kg. 


cenie zł 16.— za 1 kg. 
3) na odc. Nr 18 po 2 puszki kon- 
serw mięsnych wagi 340,2 gr każda 
w cenie zł 4,25 za puszkę, 


Kat, Dz, 0—8: 
1) na ódc. Nr 26 po 2 kg maki 


psz. kraj. 80% w cenie zł.250 za 
1 kg, 
2) na ode, Nr 27 po 0,25 kg cukru 


w cenie zł 16— za 1 kg. 


Kat, Dz. 4—7: 
1) na odc. -Nr 26 po 2 kg mąki 
psz. kraj. 80% w cenie zł 250 za 


i fabrykach na terenie całego wo-|1 kg. 


jewództwa łódzkiego. Zostaną one 


2) na odc. Nr 27 po 0,25 kg cukru 


zakończone przypuszczalnie w dru|w cenie zł 16— za 1 kg, 


„giej połowie kwietnia. 


W ciągu maja r.b., jak ogólnie 
przypuszczają, zostanie sformowa” 


Kat. M: 
1) na odc. Nr 26 po 0,25 kg cukru 
w cenie zł 16— za 1 kg. 


ny nowy skład Komisji Zw. Zawo” | pyNNAMWNNNNANOWNNAWWNNU 


dowych, do którego poszczególne 
oddziały 1 zarządy desygnują 
swych przedstawicieli, Kadencja 
bowiem obecnie urzędującej O.K. 
ZZ. kończy się właśnie w maju. 


|ry „grzechu“ 1 proletariackiej 


Szukam w Łodzi 


' Czytajcie 


„POBUDKĘ” 


dzy. Wynajdywał środki, niósł 
pierwszą pomoc, organizował kolo- 
nie letnie. Przemawiał, zabiegał, 
pisał, a przede wszystkim = praco- 


2) na odc. Nr 7 po 0,25 kg cukru 


2) na odc. Nr 27 po 0,26 kg ma- 

sła duńsk, w cenie 53.80 za 1 kg. 
Kat. C: 

1) na odc. Nr 5 po 0,25 kg mar- 
garyny w cenie zł 50.— za 1 kg. 

2) na odc. Nr 7 po 1 kg kaszy 
jęczm. w cenie zł. 2 — za 1 kg. 

3) na odc. Nr 9 po 1 puszce kisz- 
ki krwawej po 340,2 gr. każda w 
cenie zł 4.25 za 1 puszkę. 
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Dzielnica „Chojny -~ Półmoc* przy 
uł, Malczewskiego 24, urządza w 
niedzielę, dnia 16 iutego br. o godz. 
10-ej min. 30 zegranie wszystkich 
członków na którym zostanie wy- 
głoszony referat przedstawiciela Wo 
jewódzkiego Komitetu Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej tow, red, Timofie- 
jewa Grzegorza. 

Na zebranie to Dzielnica zaprasza 
również i sympatyków Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej, 


uszkodzenie| ŁAOCZ MIŁE Z POŻYTECZNYM 


Koło Przyjaciół Harcerstwa przy 
20 i 31.ej drużynie harcerzy organi. 
sali RZS 
TUR ul. Zachodnai 43 (dawniej sa- 
la Menteufla) ostatnią niedzielę KAR 
NAWAŁOWA. gdzie mile spędzisz 
wieczór. 

Początek o godz. 13.ej, 
miejscu. 

Dochód z imprezy przeznaczony 
jest na obozy dla niezamożnych har 
cerzy. ' 


ZABAWA TANECZNA W „GRAND 
CAFE" NA RZECZ POLSKICH 
SIEROT WOJENNYCH 

Popularna nie tylko w naszym mie 
ście, ale już w całym kraju „Łódz- 
ka Rodzina Radiowa“, której przed- 
wojenne imprezy artystyczne cie- 
szyły się zasłużonym powodzeniem, 
organizuje w sobotę, dnia 15.2, o 
godz. 21 w salach „Grand Cafe“ za- 
bawę taneczną, z udziałem dwóch 
orkiestr jazzowych oraz artystów 
tej miary, co Stefania Grodzieńska, 
Kaz. Pawłowski i W. Dunin - Brze- 
ziński. Poza tym moc miłych nie- 


bufet na 


spodzianek. 
Całkowity dochód z tej świetnie 
zapowiadającej się zabawy został 


przeznaczony na Domy Dziecka, w 
których „Łódzka Rodzina Radiowa“ 
wychowuje na pełnowartościowych 
obywateli kilkaset polskich sierot 
wojennych. 


a 


Szkoły powszechne zamkniete 


z powodu epidemii gryny 


(t) Szalejąca od kilku dni w na- 
szym mieście grypa zbiera coraz 
obfitszy plon, Według wiarygod- 
nych informacji lekarzy I władz 
zdrowotności publicznej, w. ciągu 
ostatniego tygodnia- epidemia po- 
waliła w Łodzi z nóg kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi. Masowe zachorowa” 
nia zdezorganizowały pracę w 
przedsiębiorstwach i fabrykach. Po 
łowa rzędników niektórych biur 
leży w łóżku. Również w teatrach 
chorują aktorzy, tak, że w ostatniej 
chwili w sztukach występować 
muszą dublerzy. 

Z powodu zachorowania wielu 
nauczycieli, nauka w szkołach sta- 
ła się niemożliwą. Do tego przyłą” 
czyły się masowe zachorowania 
uczniów, W obawie, aby nie roz- 
chorowała się reszta dzieci, kura” 
torium łódzkiego okręgu szkolne- 
go, po naradzie z władzami zdro- 
wia publicznego, zarządziło zawie- 
szenie nauki we wszystkich szko- 
łach powszechnych, począwszy od 
dnia wczorajszego do 20 b.m. 


Zarządzenie to nie dotyczy szkół 
średnich, gdzie dang dyrekcjom 
wolną rękę. 

W dalszym clągu trwa mobilt- 
zacja lekarzy, do walki z epidemią. 
Apteki są ciągle oblegane przez 
zamawiających lekarstwa. 

Najpopularniejszym lekiem fest 
cybazol, aspiryna, chinina itp. środ 
ki przeciwgorączkowe, 


OGŁOSZENIE 

Dyrekcja Miejskich  Majątków 
Rolnych ogłasza przetarg ofertowy 
na wydzierżawienie prawa polowa- 
nia na terenach majątków miej- 
skich: 

1) Rszew ogólnego obszaru 338 
ha, a w tym 113 ha lasu 

2) Łagiewniki ogólnego obszaru 
100 ha, a w tym stawów 24 ha. 

Oferty w zapieczętowanych koper 
tach należy złożyć do dnia 28 lute- 
go rb. godz. 10-ej za pokwitowa- 
niem, do Dyrekcji Majątków, ul. 
Piotrkowska 17. 

Otwarcie kopert w obecności za- 
interesowanych nastąpi dnia 1 mar- 
ca rb. o godz. 12-ej, 

„Miejskie Majątki Rolne“, 

Łódź, dnia 13 lutego 1947 r. 


nę'|rodziców, dla matek przede wszyst-|mieckich oprawców- Umarł jak bo“ 


kim- „Dziecko ulicy, „Koszałki —|hater. Kto nie słyszał szczegółów © 
opatki“, „Bobo“, „Król  Maciuś|śmierci Janusza Korczaka, tego od“ 
pierwszy”, „Bankructwo matego|syłam do pięknej książeczki Jana 


Dżeka*, „Król Maciuś na wyspie", Piotrowskiego p t „Ojciec cudzych 


ulicy Janusza Korczaka 


Pierwszą znajomość z  Jamrszem Styl wydawał sle jakiś dziwny, ury” 


Korczakiem zawarłem bardzo wcze 
śnie- 


Dawne to już 


wańty, nie było pasionuiącei akcji, 
ot wyraźnie — książka dla doro“ 


dzieję.  Byłem|słych! A jednak było w nie] coś, 


uczniem 3 klasy, kiedy wpadła miļco stopniowo zahaczało pazurami o 


do rąk dziwna książka. Nosiła ty” 
tuł „Dziecko sałonu”. 

W naszym gimnazjum czytało się 
dużo, choć pokryjomu, bo z Andre 
jem  Andrejewiczem, pomocnikiem 
naszego wychowawcy, nie było żar 
tów! — Za pierwszym razem 
komiiskował książkę, za drugim — 
pakował do kozy, a za trzecim». 
groziło wydalenie z budy. Pomimo 
to, codziennie można było coś zna” 
leżźć w każdym „rańcu*, czyli tor- 
nistrze Sztubackim, bo książki wy= 
mienialiśmy nieustannie. 

Miałem -już wtedy za sobą wszyst 


kich ważniejszych „Indian* i Ver- 
ne'ów, wszystkie jakie tylko były 
powieści Przyborowskiego — i prze” 


chodziłem właśnie gorączkę „Trylo- 
gii“, kiedy, sam już nie wiem skąd, 
pojawiło sie na widowni to jakieś 
„Dziecko! Z początku nawet pa- 
trzeć się na to nie chciało! Ale wz 
braku laku” ten i ów zabrał sie do 
czytania Leoz nia szło to tatw% 


młodą duszę, pobudzało do zasta- 
nawiania się, otwierało jakieś zii- 
pełnie nowe spoirzenie na Świat i 
na życie. Nie rozumiało sie wszyst” 
kiego, ale pewne sprawy zaczepia” 
ły się w pamięci I pozostawały w 
głowie- Wróciłem do tej książki po 
kilku tatach i wtedy pochłonaąłem 
ia jednym tchem. 


„DZIWNY“ CZŁOWIEK 


A potem dowiedziałem sie czegoś 
więcej o samym autorze. Żę był z 
zawodu lekarzem, a przy tym 


wał sam czymnie na polu opieki nadj„Sam na sam z Bogiem“ —  otojdłzieci* (Wyd. „Poligrafika” Łódź, 
dzieckiem suteryn i ulicy, wkłada”|najzłównieisze pozycje pisarskie .|a|1946). Korczakowi należy sie jednak 
jąc w tę prace dusze cała. Dopraw*|umsza Korczaka, zapewniające  muj|bardziej wyczerpuiace studium. Był 
dy — „dziwny* człowiek! trwałe miejsce w naszej literaturze,.jto bowiem wzór serca o nieprzebra= 


nej dobroci, uosobienie prawości, 

„JÓŹKI, JAŚKI I FRANKI“ „STARY DOKTÓR* bezinteresowności I poświęcenia. Był 
Jako lekarz Korczak nie dbał wca-| Prawdziwe jego nazwisko  było|bY chlubą każdego społeczeństwa. 
le o zarobki. Od biednych pacien-|Henryk Goldschmidt, Janusz Kor- Nam, ludziom sponiewieranym bez- 
tów z reguły nie brał za poradę,|czak — to był jego pisarski pseudo-|Przykładnie na duszy i na ciele 
raczej co mógł, dokładał jeszcze —|nim, Urodził sie w r. 1878. Był ży-|przez barbanzyństwo niemieckie, 
na lekarstwa, czy na tych  parejdowskiego pochodzenia, lecz ani|Wzory takie bardziej są potrzebne, 
kwart mleka, Sprawie dziecka po-|woda Święcona, ani akt obrzezania|niż komu innemu- Domagamy sie 
świecił też niemały swój talent pi-|nie miały wpływu na iezo stosunek|Wiec pism Korczaka i jego biogra- 


sarskł, Ukazuja sie jego historie o|do bliźnich. Zarówno wśród chrze-|ili, która powinna ukazać się jak 
koloniach letnich: „Jóźki, Jaśki  i|Ściian jak | żydów, człowiek takiej | "adpredzej, 

Franki“, a potem — ich odpowiednik| moralnej miary tralia się raz na 

z kolonii dla dzieci żydowskich|dziesiątki milionów. Był dłagoletnim SZUKAM ULICY 

„Mośki, Joski i Srule". Obydwie te|kierownikiem pedagogicznym ji lekar| Łódź, miasto robotnicze, miasto 


książeczki to nadzwyczaj barwna 
i interesująca lektura, a jednocze- 
śnie — świetne studia psycholozicz= 


socjalistyczne, miasto walki o idea* 
ły wieczyste człowieczeństwa, po- 


skim „Domu Sierot* i „Naszego Do 
mu' w Warszawie. Przez pewien 


„dziwnym człowiekiem“.  „Dziw=|ne, pedagogiczne I socjologiczne- Są 
ność“ jego polegała na tym, że miał|to perły naszego piśmiennictwa, 
być autorytatywiym znawcą duszy|wciąż jeszcze ogółowi za mało zna” 
dziecka. Że dzieckiem interesował się|ne. Należy wydać je znówu czym 
przede wszystkim! I to nie tylkojprędzei, by mogły znaleźć sie w 
od strony lekarskiei, lęcz w wyż=|każdym domu, w każdei szkole, w 
szym jeszcze stopniu — od strony|każdej czytelni * świetlicy. Arcydzie 
życiowych jego potrzeb. Chodził pojłem obserwacji bezcennych wska” 
szpitałach, ochronach i przytułkach.|zówek jest jego książka p- t. „Jak 


czas przemawiał przed mikrofonem 
Polskiego Radia, tako „Stary Dok» 
tór“. Jego — jak je skromnie nma- 
zywał — „gadaninki* radiowe Sta” 
ły się prędko atrakcją audycji. Bez 
przesady powiedzieć można, że słu- 
chała go z zapartym tchem _ cała 
Polska! 

A kiedy przyszły lata straszliwej 
próby, „Stary Doktór“ zginął w 


Wysaiktwał bezdomne sieroty, olia'lkochać dziecko” — kompendium dłąl1942 roku, zamordowany przez miesi 


winno pomyśleć ze swei strony o 
jakimś pomniku żywym, który przy 
pominałby szerokiemu ogółowi te 
postać naprawdę Świetlana! A już 
co maimniej należy mu sie skromna 
tablica na rogu ulicy, nazwanei ie” 
go imieniem. 

Zapytuię przeto. Gdzież iest 
Łodzi ulica Janusza Korczaka? 


St Woyna = Gwiaździński 


w 
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KURIER POPULARNY 


Jl runda mistrzostw pięściarskich Dwaj łodzianie w reprezentacji Polski 


na meczu Polska-A. C. Stadion 8:8 


Rewelacyjny Słowik z Lublina 


Nadchodząca niedziela przyniesie 
5 dalszych spotkań o mistrzostwo 
drużynowe w boksie. W pierwszej 
grupie na czoło wybija się rewan- 
żowy mecz Warty — Pozmań z Mil. 
KS. — Gdynia. Warciarze, którzy 
walczyć będą w Poznaniu w pełnym 
skłądzie, postarają się chyba o zma- 
zanie opinii jaka powstała o tym 
klubie po zeszłotygodniowej klęsce. 

Zjednoczeni walczyć będą w Kra- 
kowie z Wisłą, którą przed tygod- 
niem pokonali 11:5. I tym razem 
zwycięstwo bydgoszczan wydaje się 
być pewne. 

Wreszcie Grochów, który w pierw 
szej rundzie miał większość spot- 
kań w Warszawie rozpoczyna serię 
wyjazdów od wizyty we Wrocławiu, 
gdzie zmierzy się z I. K. 8. Druży- 


wszystkie szanse na zwycięstwo, 

W drugiej grupie — C., KS i 
OMTUR Rzeszów będą odpoczywa- 
li. Na Śląsku Batory zmierzy się z 
HCP. Wynik tego spotkania mimo 
słabej formy niektórych pięściarzy 
śląskich jest z góry przesądzony, 
HOP nie potrafiło wygrać w Pozna- 
niu, nie dokona chyba tej sztuki w 
Chorzowie, 

W Łodzi ŁKS spotka się z Lubli- 


nianką. Oczywiście murowanym fa- |to z relacji * kierownictwa PZFIL, 
podnieść znacznie swą formę i po- 
ziom gry, nie mniej trudno nam 


worytem jest tu drużyna gospoda- 
rzy, Interesująco zapowiada się jed- 
nak wiele pojedynków indywidual- 
nych 


Najciekawszym będzie 


piórkowej. Słowik, uczeń Stamma 
letniego kursu w Warszawie ma ni 


pospolity talent pięściarski, M; 
kowski wygrał z nim w pierwszym 


z 


3 
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meczu, ale uznał, że Lublinianin już 
wkrótce może zagrozić najpoważ- 
niejszym asom w wadze piórkowej. 
Interesuje nas Słowik tym więcej, 
że Lublin, mniewykorzystywaną do- 
tąd kopalnią talentów, gdyby zdobył 
klasowego pięściarza w stylu Polu- 
sa czy Kolczyńskiego mógłby w bły: 
skawicznym 
ośrodkiem bokserskim. 


W środę hokeiści polscy rozegrali 


Jak się dowiadujemy, wobec wiel-| ostatnie spotkanie treningowe, Prze 


kiego zainteresowania 


Jasiński, Kolasa i Palus po 1, 
Wozoraj ekspedycja polska wyje- 


meczem |ciwnikiem Polaków był zespół A. C. | chała z Budziejowic udając się do 


łódzkim, organizatorzy postanowili| Stadion z Budziejowic, w barwach|Pragi, gdzie jutro rozpoczynają się 


wzmocnić 


aby zagwarantować" największy po- tacyjnych „graczy Czechosłowacji. 


rządek na widowni, 


Początek meczu wyznaczony zo-|czył się wynikiem 
czasie stać się wislikim | stał na godzinę 11. 


Mecz po bardzo zaciętej 1 na wy» 
sokim poziomie stojącej grze zakoń» 
remisowym 8:8 
(R:2; 6:1; 0:5). Bramki dla naszych 


[barw zdobyli Czorich 3, Skarżyński, 


Nie liczymy ma laury 


hokeistów polskich w Pradze 


Jutro o godzinie 14 na Stadio. |nymi taletami, klasa ich jednak 
ną Kolezyńskiego i Sobkowiaka ma| nie Zimowym w Pradze rozpoczną |daleko odbiega od międzynarodo- 
się uroczystości otwarcia mistrzostw | wego poziomu. 


hokejowych Europy. Wieczorem 
tego dnia rozegrane zostaną trzy 
spotkania. Na pierwszy ogień pól” 
dzie prawdopodobnie mecz Pol- 
ska — Czechosłowacja, 


W ciągu dwu lat mieliśmy moż- 
ność zapoznania się z hokejem an- 
glelskim, szwedzkim I czeskim. Na 
tle tych przeciwników Polacy są 
dziś znacznie słabsi niż przed ro- 


Hokeiści polscy, bawiący od dwu kiem 1939, Wprawdzie wciąż jesz 


tygodni na obozie treningowym w 


Czechosłowacji zdołali, fak wynika 


uwierzyć, by osiągnęli łuż takie 


występ | umiejętności, które dawały by 
młodziutkiego Słowika w wadze |ewarancję wielkich sukcesów, Ob- 
- hokejowe 
Polski doszliśmy də wniosków, że 
dysponujemy wielu pierwszorzęd- 


serwując mistrzostwa 


Qopiero na 9-ym miejscu 


uplasował się Krze ntiowski w Chamounix 


W środę rano rozpoczęły się w|cliarzy szwajcarskich, którzy w pierw 
Chamonix narciarskie mistrzostwa |szej siódernce zajęli 8 miejsca, 


Świata, w których bierze również 
udział ekipa polska, 

W pierwszym dniu zawodów Toe. 
zegrano bieg płaski na dystansie 18 
km. Trasa biegu «wkładała się 
dwóch pętli, długości 9 km każda, 
Różnica wzniesień wynosiła 250 m. 
W biegu startowało 30 zawodników, 
reprezentujących 8 narodów, 

Bieg prowadził Fin, Kiuru, który 
na półmetku miał już 1 minutę 
przewagi nad następnym zawodni. 
kiem, Szwajcarem, Stumpem, 


wysunął się przed Stumpem, Za Fi.| 
nami biegli więe Szwajcarzy Stump/ 
i Schield, tocząc morderczą walkę z 
Finem Sihvonenem, , 

Szwajearzy okazali się lepszymi | 
biegaczami, Sihoven nie wytrzymał 
tej walki i wyraźnie począł tracić 
teren, W rezultacie Sihvonen został 
zepchnięty na 6 miejsce za Szwe» 
dem, Israelssonem,: 

Pojedynek Szwajcarów z Finami 
był niezwykle emocjonujący I bar- 
dzo dodatnio świadczy o klasie narə 


z|zajął 9 miejsce, mając przed 


Polacy jechali dobrze. Mataszny 
miał pecha, gdyż w drugiej połowie 
biegu złamał nartę i musiał wyco. 
fać się z konkurencji. Krzeptowski 
sobą 
tylko Finów, Szwajcarów, 1 Szwe. 
da i1 Francuza, 

Wowkonowicz był 19 czasem 
1:21:44, Marusarz — 23 (1:26:96), 
Skupień — 26 (1:28:11), 

Szczegółowe wyniki biegu były 
były następujaące:. 

1) sKinru 


Stump (Szwajcarią) — 1:07:57, 4) 
Schild (Szwajcaria) — 1:09;03, 5) 
Israelsson (Szwecja) — 1:09:26, 6) 


Sihvonen (Finlandią) — 1:10:31, 7) 
Zurbringen (Szwjacaria) — 1:10:53, 
8) Mora ' (Francja) — 1:12:58, 9) 
Krzeptowski (Polska) — 1:18:24, 10) 
Mermet (Francja) — 1:13:54, 12) 
Jeandel (Francja) — 1:18:30, 11) 
Elmsaeter (Szwecja) — 1:14:21, 13) 
Razinger (Jugosławia) — 1:15:04, 


(Finlandia) — 1:04:52; | 
W drugiej części biegu Fin, Rytki,j2) Rytki (Finiandia) — 1;06:59, 8) 


14) Bozzon (Francja) 1:15:32, 
15) Perren (Szwajcaria) — 1:15:32. 


cze w reprezentacji figurują naz- 
wiska graczy, którzy zdobyli sławę 
na wszystkich torach Europy, 
wprawdzie obok nich możemy za- 
prezentować kilka nowych świet- 
nie zapowiadałących się gwiazd, 
ale właśnie dlatego, że jedni już 
przeszli okres świetności, a Inni 
jeszcze go nie osiągnęli, na sukce- 
sy trudno liczyć. 


Nieudane występy naszych repre 
zemłantów na mistrzostwach łyż. 
wdarskich w Sztokholmie spowo- 
dowały słuszne zarzuty prasy, iż 
zbyt pochopnie wysyła się spor” 
towców za granicę, gdzie kompra. 
mitują om barwy polskie. Jedy- 
nym argumentem władz przy tego 
rodzaju posunięciach jest chęć 
szkoleni instruktorów | narybku. 

Ten argument odnośnie hokels- 
tów ma pewne zastosowanie. Pod 
kątem nauki należy traktować wy- 


jazd reprezentacji hokejowej na 
mistrzostwa Europy, bowiem dla 
wszystkich było z góry jasnym, że 
laurów tam nie zdobędziemy. 


Oczekujemy ze spokojem wiado” 
mości o pierwszych występach na 
mistrzostwach, Zwycięstwa będą 
nas tym bardziej cieszyć, że nikt 
na nle nie liczył. Porażki nie będą 
nas przerażać. Nigdy me wyraża” 
liśmy poglądu, że porażki na te- 
renie międzynarodowym są okazją 
do żałoby narodowej, tym bardziej 
w takich wypadkach, gdy chodzi z 
jednej strony o podkreślenie żywot 
ności naszego sportu, a z druglej 
o naukę, 


zastępy porządkowych, | którego występuje trzech reprezen- | mistrzostwa świata, 


| 


PZB nie dotrzymuje słowa 


Czwartkowe wydanie „Przeglądu 
Sportowego“ przynosi depeszę z Po- 
znania w której czytamy, że PZB 
postanowiło zorganizowanie meczu 
Polska Szwecja powierzyć okręgowi 
poznańskiemu, 


Wiadomość ta jest o tyle Intere- 
sująca, że, jak w swoim czasie poda- 
waliśmy, prezes ŁOZB p. Stępień 
i wiceprezes p. Sikorski podczas wi” 
zyty w Poznaniu otrzymali od PZB 
zapewnienie, że mecz Polska—Szwe 
cja odbędzie się w Łodzi, 


Nagły zwrot w decyzji PZB 
krzywdzi wyraźnie działaczy łódz= 
kich, Ciekawi jesteśmy jakimi po- 
budkami kierował się PZB wydając 
taką decyzję I jakie argumenty ma 
na jej uzasadnienie, Poznań miał 
już po wojnie mecz międzypaństwo- 
wy % Czechosłowacją w roku 1945, 


Gdyby spotkanie ze Szwedami 
przyznano Warszawie, dysponującej 
olbrzymąj halą na Służewcu, nie 
poddawalibyśmy krytyce takiej de- 
cyzji choć I tak nie jest ona wypeł- 
nieniem zobowiązań  zaclagniętych 
przez PZB wobec Łodzi, Jie oddanie 
meczu Poznaniowi jest co najmniej 
dziwnym krokiem, 


fiokejści K. T. Fl. w Lodzi 


Po dwutygodniowej przerwie — 
w najbliższą sobotę i niedzielę. zo- 
bączymy znów hokeistów ŁKS-u na 
tafli lodowej. Przeciwnikiem ło- 
dzian będzie tym razem jedna z naj 
lepszych polskich drużyn hokejo- 
wych — KTH z Krynicy, 

Zespół krynicki znajdował się swe 
go czasu w rogrywkach o mistrzo- 
stwo Polski, w najsilniejszej grupie 
(krakowskiej) a wyeliminowany zo | 
stał z dalszych rozgrywek. Mimo to 
nie ustępuje on dużo Cracovii I Wiś 
le, które jak wiadomo zdobyły ty= 
tuły mistrza į wicemistrza Polski, 


Bokserzy Łodzi 


w Wejherowie 


Wietosiu-Grę 7:9 


Drużyna pięściarska R.KS. „Vie-|tyński (V) wygrywa przez poddanie 


toria“ w dniu 9 lutego br. rozegrała | się w drugiej 


mecz z R.KS. „Gryf“ w Wejhero- 
wie z wynikiem 9:7 dla R. K. S. 
„Gryf“, 

Waga musza; Zawadzki (V) prze- 
grał na punkty z Müllerem (G), 
waga  bogucia: Jędrzejewski (V) 
przegrał przez ko. w pierwszym 
starciu z Briłą (G), waga piórkowa: 
Bagrowski (V) zremisował z Ziół- 
kowskim (G), waga lekka: Wasiak 
(V) zdobywa dwa punkty z powodu 
dyskwalifikacji w pierwszym star- 
ciu Mellera (G), waga średnia: Ra- 


rumdzie Majewskiego | 
(G), waga półciężka: b. dobry zawod i 
nik występujący w reprezentacji 
Wybrzeża Bork (G) nieprzekonywu- 
jąco wygrał na punkty z Kubasiewi- 
czem (V), waga ciężka: Dobrze za- 
powiadający się Urzędowicz (V) wy- 
grał wysoko na punkty z Chistow- 
skim (G). 

W dniu 16 marca br. odbędzie się 
rewanż w Łodzi, Kalendarzyk spot- 
kań przewiduje ponadto mecze w 
Kaliszu, Grodzisku, Ostrowie 1 Częs 
tochowie. 


Drużyna  krynicka posiada w 
swych szeregach kilku doskonałych 
hokeistów z Burdą i Czorichem na 
czele, Ten ostatni znajduje się obec- 
nie w Czechosłowacji i będzie bro- 
nić barw Polski na mistrzostwach 
hokejowych świata. 


Na lodowisku w Łodzi zobaczymy 
więc tylko Burdę, który jak już dziś 
możemy powiedzieć bedzie w tym 
spotkaniu jednym z najlepszych za- 
wodników, 

ŁKS wystąpi bez Makutynowicza, 
którego w bramce zastąpi Tyczyń- 
ski — i Czyżewskiego, gdyż obaj, 
jak wiadomo, znajdują się również 
w Czechosłowacji, 


Ostatecznie skłąd ŁKS-u będzie 
wyglądać następująco: Styczyński 
w bramce, Werner i Metemich w 
obronie, Król Kelm i Głowacki w 
pierwszym ataku, oraz Starzewski, 
Sokołowski i Łapczyński w dru- 

Trudno byłoby dziś już przewidy 
wać wynik spotkania, gdyż pewnym 
jest, że obie drużyny będą grać am 
bitnie. Spodziewać się przeto nale= 
ży gry ładnej i ciekawej, którą war 
to będzie ogladać, 

Pierwszy. mecz odbędzie w sobo- 
tę o godz. 18-ej, a drugi, rewanżo= 
wy w niedzielę o godz, 15-ej, 

(WP) 


— Muszą być pomiędzy Sidi Barani a Buq Buq — 
pomyślał, W tej samej chwili eaś zaszeleściło na tra- 
wie. Podniósł głowę. Pod drzewami przesuwał się ja 
kiś cień. Kent syknął cicho. Cień zatrzymał się, a po- 
tem zaczął iść w jego kierunku, Po chwili stanęła 
przed nim Vanozza, Zerwał się z ziemi i ujął jej ręce. 

— Myślałem, że nie przyjdziesz! Qzy coś się stało? 

— Tak. Mówiłam ci zresztą o tym. Mój mąż wy- 
Jeżdża jutro na wschód, prawdopodobnie do Tobruku. 
Sztab nie wierzy w możliwość zatrzymania Angli 
ków, jeśli będą chcieli ominąć Bardię i ruszyć na za- 
chód. Ponieśliśmy duże straty podczas dzisiejszego 
dnia. Generał Maletti nie żyje, wielu innych wyż- 
szych oficerów znikło i nie można nawiązać z nimi 
kontaktu. Sidi Barani padło. Generał Gallini, o ile 
można się zorientować, dostał sią do niewoli, albo 


także nie żyje. Wojsko cofa się jak najszybciej. Wy- 
cofuje się w tej chwili artylemie i dużą część broni 
pancernej. Reszta prawdopodobnie zostanie zamknię. 
ta w Bardii, Mój mąż i inni fachowcy twierdzą, że 
miasto jest nie do zdobycia. Istnieje przekonanie, 
Anglicy nie potrafią przedrzeć się nawet przez paš 
umocnień zewnętrznych. 

Kent roześmiał się, 

— Panowało niedawno pomiędzy tymi ludźmi 
inne przekonanie.* Sądzili, że za-miesiące będą kąpać 
się w Morzu Czerwonym! i 

Przytuliła się do niego i w ciemnościach wyszep- 
tała mu wprost do ucha: 

— Ja wiem, że to wszystko nie ma sensu. OH 
chwili kiedy poznałam ciebie, nie mam już ojczyzny. 
Nie mogę kochać na dwie strony równocześnie, A wo- 
lẹ ciebie od wszystkich Włochów razem wziętych, 

Kent wziął ją w objęcia i przez chwilę stał nie- 
ruchomo rozkoszując się świadomością, że są razem. 
Pormcznik myślał o nieskończenie dłmgiej drodze, 
która wiodła do zdobycia tej kobiety. Jeżeli wojna 
się kiedyś skończy, a on będzie żył, wtedy przyjedzie 
po nią gdziekolwiekby się nie znajdowała. Tylko, czy 
wtedy będzie go chciałą? Dumna rodzina florencka 
mogła odrzmeić z taką samą łatwością brytyjskiego 
porucznika, którego majątek zmieścić można bylo w 
obu dłoniach, z jaką przyjęła zamożnego starca. Mi- 


| do „tamtego” życia, Dopóki nie znałam ciebie 
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mo woli odsunął ją od siebie. Spojrzała nań 
lez oczyma, 

— Czemu płaczesz! 

— Bo wiem, że nasza miłość skazana jest na 
śmierć. Nigdy nie będę mogła otwarcie wyznać świa 
tu, że cię kocham, Wiem, że nie będzie cię przy mnie 
w najgorszych momentach, kiedy będę starała się 
wydostać z oplotów tego węża! 

Płonącymi nienawiścią oczyma spojrzała w kie. 
minku domu. 

— Wierz mi, że będę przy tobie aż do końca. Nie 
przestanę myśleć o zdobyciu ciebie nawet, gdyby 
mnie to miało kosztować życie! 

Kent czmł to, co mówił. Ta wspaniała, nieprzeje- 
dnama kobieta była dla niego wszystkim. Wiedział, 
że w tej chwili zrobiłaky wszystko, czego by zażądał. 
Nie znała kompromisów. Miłość powstała w jej duszy 
tak szybko, że nie wiedziała nawet jak bardzo kocha 
tego smulkłego, ciemnego młodzieńca, który nie lekat 
1ię niczego i wziął ją wówczas w wąwozie, jak gdyby 
była jego zupełną, niepodzielną własnością. Mimo 
wykształcenia. bowiem i obycia towarzyskiego pozo- 
stałą wewnątrz młodą, rozmarzoną dziewczyną, 

— A więc nie opuścisz mnie teraz. Nie wiem, eo 
by się ze mna stało. Niewyobrażam sobie powrotu 


pełnymi 


(d. a. m.) 
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Dzień w Łodzi 


Telefon red dyżurnego 


257.94 
DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej mocy dyżurują apteki: 
Chądzyńskiej (Piotrkowska 165), 
Głuchowskiego (Narutowicza 
Wóicickiego  (Napiórkowskiego 41), 
Kowalskiego (Rzgowska 147), Kaha- 
nego (Limanowskiego 80), Malczew- 
skiego (Śródmiejska 21), Smolana 
(Karolewska 48). 


SALAMI 


PAŃSTWOWY TEATĘ W. P. 
ul. Stefana Jaracza 27 
Dziś o godz. 19 min. 15 akademia 
Woj. Kom. Ż. P. z okazji Il.ej rocz. 
nicy założenia. Jutro „Krakowiacy 
1 Górale", 


TEATR POWSZECHNY TUR 
11 Listopada 21 

Dziś i dni następnych znakomita 
komedia obyczajowa godząca w śro. 
dowisko mieszczańskie Gogola ,„„Oże. 
nek“ w reżyserii H, Szletyńskiego. 
Dekoracje O. Axera. Udział biorą: 
Macherska, Łuczycka, Pietraszkie_ 
wicz, Bogucki, Leszczyński, Kacz. 
marski, Świderski, Łabędzki, Zam. 
kow, Ordon. 


POŻEGNANIE KARNAWAŁU 
w DOMU ŻOŁNIERZA — Dnia 15 
bm. staraniem Kierownictwa D. ż. 
i Zarządu Okr. Tow. Przyjaciół Żoł. 
nierza, zostaje zorganizowaną Wiel. 
ka Zabawa Taneczna p.n. „POŻEG- 
NANIE KARNAWAŁU*, W progra 
mie przewidziane występy artystycz 
ne. Do tańca przygrywa doborowa 
orkiestra. Bufet. obficie zaopatrzony. 
Sala dobrze ogrzana. Początek zaba 
wy o godz. 2lej. Wstęp tylko za za. 
proszeniami. Bilety do nabycia w 
kasie. Przedsprzedaż w dniu zabawy 
od godz. 10.ej, Telefon 123.02 i 
181.34". 


TEATR KAMERALNY 

nl. Daszyńskiego 34 
Dziś į codziennie sztuka T. Gayce 
go „Homer i Orchideja* z Jackiem 
Woszczerowiczem i Danutą Szaflar- 
ską w rolach tytułowych, na czele 


i 


| dzieci. 


=R=A-DFO= 


Program na piątek, 14 lutego 1947 

6.00 Sygnał czasu, 6.05 Dziennik, 
56.20 Gimnastyka. 6.30 Muzyka. 6.57 
Sygnał czasu. 7.05 Muzyka, 7.15 — 
Wiadomości. 7.35 Program na dziś, 
1.40 Koncert. 8.30 Informacje. 8.40 


6) Skrzynka PCE. €.50 Przerwa. 11.57 


Hejnał. 12.05 Aud. dla świetlic, — 
12.35 Muz. iortep. 12.55 „10 minut 
poezji“. 13.05 Koncert, 14.00 Pog. 
spółdz. 14.08 „Wystawa wzorów —- 
pog. 14.13 Wiad., sport, 14.17 Kon- 
cert rozrywkowy. 14.35 Muzyka z 
płyt. 14.40 Kronika. 14.45 Koncert 
reklamowy. 15.00 Słuchowisko dla 
15.25 „Przy głośniku*. 15,30 
Pog, sport. 15.40 .Pieśni. 16,00 Dzien 
nik. 16.30 Aud. dla chorych. 16.45 
„Głos Młodych“. 16.55 Aud, dla mło 
dzieży. 17.05 Aud, 
17,25 Aud. rozrywk. 17.55 Z życia 
kult. 18.00 Aud. wojsk, 18.07 Muzy- 
ka. 18.30 Poradnik językowy. 18.45 
Muzyka ludowa. 19.00 Ze świata 
pracy — pog. 19.08 Muzyka z płyt. 
19.15 „Alicja przed mikrofonem. 
19.25 Koncert symf. — w przerwie 
dziennik. 21.45 Radiowy Uniwersy- 
tet Lud. 22.00 Kwadr. prozy. 22.15 
Program na jutro, 22.25 Koncert ży- 
czeń. 22.50 Aud. literacka. 23.10 
Ostat. wiad. dzienn. rad. 23.30 Pro- 
gram na jutro, 23.38 Hymn. 


- 


TUP RANER: 


ADRIA Marszałka Stalina (Głów- 
na 1) — „U schyłku dnia'. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — 
„Tryumf młodości“, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — 
„Twardzi łudzie* 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — 


„Siedmiu śmiałych”. 

HEL (Legionów 2-4) — „Symfo- 
nia młodości”. 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„Elwira Madigan“. 


OŚWIATOWE | (Rzgowska 94) 


Nieczynne. 


POLONLA (Piotrkowska 67) — 


całego“ żespołu. Reżyseria: Józef| Zakazane piosenki". / 
Wyszomirski, dekoracje i kostiumy PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 
— Jan Kosiński. S 74.46) — „Nieustraszeni“. 


Początek o godzinie 19.15. Kasa 
czynna od 10-ej. Telefon 123-02, 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś o godz. 19-ej wspaniale 
wystawiona karnawałowa operetka 
F. Lehara „Hrabia Lu_emburg*. 

Udział bierze cały zespół arty- 
styczny. Bilety wcześniej do naby- 
cia w księgarni przy ul, Piotrkow- 
skiej 102a, a od godz. 11-ej w kasie 
teatru, 


| 


TEATR „SYRENA* Traugutta 1. 

Dziś i codziennie komedia Henne 
guina i Vebera 

„PANI PREZESOWA* 
w opracowaniu i z piosenkami Je- 
rzego Jurandota z muzyką Fran- 
ciszki Leszczyńskiej i Mieczysława | 
Porwita. | 

Udział biorą: Helena Buczyńska— 
Janina Draczewska Stefania Gro-; 
dzieńska, Stefcia Górska, Regina | 
Grabowska, Henryka Stankiewicz, 
Zygmunt Chmielewski, Edward Dzie | 
woński, Marian Dąbrowski, Wacław 
Jankowski, Wacław Kucharski, Jó-| 
zef Matuszewski, Kazimierz Pawło- | 
wski Jerzy Pichelski, Józef Poręb- | 
ski į Stefan Witas. 

Pocz. przedst. o godzinie 19.30. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 
16-ej, tel. 272-70, 

Reżyseria Stanisławy Perzanow- 
skiej, dekoracje i kostiumy: Jan 
Rybkowski i Marian Stępień. 


TEATR KUKIEŁEKR RTPD 
ul. Nawrot 27. 

Codziennie z wyjątkiem  ponie. 
działków widowiska zamknięte dla 
dzieci szkół powszechnych o godz. 9 
lub 11. W każdą niedzielę i święto 
widowisko otwarte o godz. 12.ej. 
Sztuka pióra L. Krzemienieckiej pt. 
„Historia cała o niebieskich migda. 
tach“. 


WILEŃSKI TEATR ŁĄTEK 

w Teatrze Nowym — Kopernika 
18 gra bajkę Andersena „Słowik* w 
przeróbce scenicznej Hanny Janu- 
szewskiej i Ewy Totwen z ilustracją 
muzyczną "St. Prószyńskiego. Naj- 
bliższe wienie w niedzielę, 
16 lutego o godz. 12-ej. Przedsprze- 
daż biletów w księgarni „Prasa“ — 
Piotrkowska 102-a. 


| 
| 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, Administracja: : 
g CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy po 


artykuły zamówione, 


„Syn Pulku“. 


ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 


ROMA (Rzgowska 86) — „Zuch 
dziewczyna. Í 

REKORD (Rzgowska 2) — „No-| 
we pokolenie". 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 


„Zajazd na Rozdrożu. 


ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — 
„Podrzutek'. 
TATRY (Sienkiewicza 40) — 


„Kapryśna ekspedientka'*. 
TĘCZA (Piotrkowska nr. 108) 
„Nieustraszeni“. 


WISŁA (Daszyńskiego 1) — 
„U schyłku dnia“, 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 


„Symfonia młodości“, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Piękna Płeć". 

ZACHĘTA (ul, Zgierska 26) — 
„Elwira Madigan'. 

Kino „Bałtyk* początek senasów: 
godz. 15.30, 18, 20.30, 

Kino „Polonia“ początek sean- 
sów: 15.30, 18, 20.30; w niedzielę 
o godz, 13. 

Kina: Tęcza, Adria, Roma, Hel, 
Robotnik i Gdynia rozpoczynają se- 
anse o godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedzielę — 13.30. s 

Pozostałe kina rozpoczynają se- 
anse: 16,18,20-ta; w niedzielę — 
14-ta. $ 
Państwowe Przedsiębiorstwo FILM 
POLSKI. — Okręgowy Zarząd kin 
w Łodzi — zawiadamia, że passe. 
partout wydane w 1946 r. ważne są 
do dnia 28. 2. 1947 r. W razie wy- 
czerpania wkładek posiadacze passe- 
partout winni zgłosić się do Okręgo- 
wego Zarządu Kin w Łodzi, przy ul. 
Żeromskiego 100. 


FkoncerTY 


DZIS KONCERT SYMFONICZNY 

Dyryguje utalentowany kapel. 
mistrz Tadeusz Wilczak. Jako soli- 
sta wystąpi znakomity pianista Wła 
dystaw Kędra. W programie utwo. 
ry Statkowskiego, Schumanna i, Dvo 
raka. Pozostałe bilety w kasie kina 
„Bałtyk“. 


Piotrkowska 70. Kon 


siọowno-muz. — jg 


KURIER POPULARNY 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU OHEMICZNEGO 
HURTOWNIA WOJEWÓDZKA Nr 2, ŁÓDŹ, ŻWIRKRI 11. 


| SODA AMONIAKALNA 


| 


LJ 
m 
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zł. 13.— za 1 kilogram 
PROSZKI DO PRANIA 
zł. 36— za 1 kilogram 
Powyższe ceny sę cenami dystrybucyjnymi (dla konsumenta) 
| Sprzedaż w sklepach własnych 
y przy ulicy : 
1) Piotrkowskiej 65 (róg 6 Sierpnia) 
2) Plotrkowskiej 97 (róg Andrzeja) 
3) Jaracza 10 
W sklepach Powszechnej Spółdziełni Spożywców w Łodzi, 
i oraz we wszystkich sklepach Branży Chemiczno-Farbiarsko- 
BE Malarskiej zrzeszonych w Zgromadzeniu Kupców m. Łodzi. 
a a aj jj jj jj p jj „p 
ZDUNONNZNZNONZNWOWNOZWZWODZENOWONZNOWONOWOWEWMM 
W SOBOTĘ, DNIA 15 LUTEGO 1947 r. . 
O GODZ. 22.ej ODBĘDZIE SIĘ j J j 
w LOKALU CAFE KLUBU PIORWICKA an 
Bilety zawczasu nabywać 
można w Sekretariacie Związ= 
ku Zawodowego Literatów 
Polskich 
Bandurskiego 8 (II p). 
NKUNUNANONENZOZOWONKZNNZNZAONUNODZZNONNWZNNNNNNMM 
KANNUNNWNAÓNNNUNUNUDZNZSNKONUNOORZONZNANECZNOWEM 
na uszycie 
50 MUNDURÓW SUKRIENNYCH 
dia straży Pożarnej i Przemysłowej 
170 KITLÓW (FARTUCHÓW) DRELICHOWYCH 
z powierzonego materiału wraz wszystkimi dodatkami. 
Oferty prosimy składać do Dyrekcji Elektrowni Łódz. 
kiej, ui. Ign. Daszyńskiego 58/, do dnia 1 marca br. w z 
kniętej kopercie z napisem: Oferta na „szycie mundurów”. 
W ofercie należy podać cenę jednostkową za wykonanie 
jednego munduru i jednego kitla. 
Dyrekcja Elektrowm zastrzega sobie wybór oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania powodu. 
Łódzkie Towarzystwo Elektryczne 
(Elektrownia Łódzka) 


12,2.1947 r. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza(wyżej wskazanym adresem, gdzie 
przetarg nieograniczony na wyko-|również w tym samym dniu o go- 
nanie if dostawę z materiału destar-| dzinie 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 
czonego przez Zarząd Miejski, 70| Wadium przetargowe, zgodnie z 
czapek letnich dla Straży Miejskiej. przepisami, w wysokości 3 proc. od 

Szczegółowe informacje oraz śŚle-|sumy oferowanej, należy wpłacić 
py kosztorys otrzymać można w|do kasy Zarządu Miejskiego, ul. 


„_|Wydziale Gospodarczym, ul. Legio-| Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć 


nów Nr 10, III piętro, pokój 14, w|do oferty. 

godzinach od 9-ej do 13-ej. Zarząd Miejski 
Oferty pisemne, odpowiadające| prawo wyboru dostawcy bez wzglę- 

treści kosztorysu ślepego w zalako-|du na cenę, a także prawo uznania, 

wanej kopercie z napisem: „Oferta|że przetarg nie dał wyniku. 

na wykonanie 70 czapek letnich“, Zarząd Miejski w Łodzi. 

należy składać do dnia 20 lutegoj Łódź, dnia 13 lutego 1947 r. 

1947 r., do godziny 9-ej rano pod| 


Nr 44 (473) 


ZARZĄDZENIE 

Celem zapobieżenia stratom, ja- 
kie rok rocznie ponoszą właściciele 
i posiadacze trzody chlewnej wsku- 
tek zachorowań i padnięcia z powo- 
du różycy świń, na zasadzie $ 380 
ust, 2 rozporządzena Ministrą Rol- 
nictwa z dnia 9 stycznia 1928 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 19, poz. 1507) 
i zgodnie z zarządzeniem Min. Roln. 
i Ref. Rolnych z dnia 12 grudnia 
1946 r. Nr Wet. 2—II—1/73 zarzą- 
dza się w okresie wiosennym 1947 r. 
przeszczepienie całego pogłowia trzo 
dy chlewnej na terenie miasta Lo- 
dzi przeciwko wyżej wymienionej 
zarazie, 

W związku z tym Zarząd Miejski 
| WZYWA wszystkich właścicieli posia- 
| daczy trzody chlewnej i kierowni- 
|ków stołówek, przy których są u- 
|trzymywane świnie, by w terminie 
|do dnia 10 marca br. w godz. od 

10-tej do 12-tej zgłosili we właści- 
wym terytorialnie Starostwie Grodz 
kim — Referat Weterynarii, ilość 
posiadanych sztuk trzody chlewnej. 

Starostwa Grodzkie mieszczą się: 

Starostwo Grodzkie Śródmiejsko- 
PRA ul. 6-go Sierpnia 5, pokój 
10. 

Starostwo Grodzkie 
Łódzkie, 
pokój 24. 

Starostwo Grodzkie Południowo- 
Łódzkie, ul. Staszica Nr 210, pokój 
17. 

O terminie rozpoczęcia szczepień 
będzie wydane osobne powiadomie- 
nie, 

Winni niewykonania niniejszego 
zarządzenia będą karani z mocy art. 
98 rozp. Prezydenta R. P, z dn. 22.8. 
1927 r. o zwlaczaniu zaraźliwych 
chorób zwierzęcych (Dz. U. R. P. 
Nr 77, poz, 613) w trybie admini- 
stracyjnym aresztem do miesiąca i 
grzywną do 10.000 zł, albo jedną 
z tych kar. 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Afnenkiel 
Wiceprezydent Miasta. 
Łódź, dnia 13 lutego 1947 r. 


EELEE EELEE CELLE LELEL 


|| POSZUXUJEMY: ` 


INŻ. CHEMIKÓW, 
INŻ. MECHANIKÓW, 
TECHNIKÓW z dyplomami 
i praktyką w przemyśle oraz 
wykwalifikowanych! 
SLUSARZY, TORARZY 
SZOFERÓW. 
Zgłoszemia. do firmy „Gentieman* 
Lódź, Limanowskiego 156, — 
Wydział Personalny. (PAP) 


WAWYWWAYKEWNTYTYWOTOOTOAOOOOWAAAWAWM 


OGLOSZENIE 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Ro. 


Północno- 
ul. Limanowskiego Nr 40, 


? Iniczych 
zastrzega sobie| Oddział w Łodzi, Andrzeja Struga 21 


POSZUKUJE 
wykwalifikowanych księgowych 
bilansistów, oraz maszynistek. 

Warunki do omówienia. 
Zgłaszać się w referacie personal. 
nym Oddziału w godz. 10—12_ej. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM zagubioną książe. 


DR MED. H. WIELICZAŃSKI, chor. 
d czkę Ubezpieczalni Społecznje na na. 


wewn, specj. chor. płuc i serca. r 
A 2 zwisko Nisenbaum Abram, ul. Fran 
dei” R 152, od godz. 15—17.| „szkańska 15. 5522 


LEKARZ-DENTYSTA, Zofia Fili-| Zaofiarowanie pracy 


BUCHALTERÓW poszukuje Oddział 
CAPWŁ. Zgłoszenia osobiste wraz z 
podaniem i życiorysem przyjmuje 
kierownik buchalterii. —5515 


go 30 m, 25, tel. 168-65 przyjmuje 
od godz. 10—11-ej i od 4—T-ej. 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii, ul. Legionów 9 


tel, 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


KSIĘGOWY bilansista ze znajomoś. 


„Ksiega“. 
ul. Zawadzka 38, tel, 185-71, 


Dr ZOFIA KOŁSUT — choroby ko- Red. nacz; ' 


SEKR. RED. od 10 — H, 


MASZYNĘ do pisania „Continental“ | 
sprzedam, ul. Przejazd 45 m. 4 front 
—5623 | 


to czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414, 


130-46 
144-18 


2597-04 


POTRZEBNA pomoc domowa, ul. 
Piotrkowska 82—37. —5519 


Różne 


ANGIELSKIEGO, polskiego, fr 
skiego, łaciny, niemieckiego, 
skiego — udziela doświadczony pro: 
fesor, ul. Bednarska 24 m. 18. 
<= —— m a O TĄ 
ZGINĄŁ pies seter spaniola biały 
czarna głowa, biały pyszczek i 2 
czarne łatki, ogon ucięty. Załatwiać 
tel. 118.23. Za wynagrodzeniem. 
—$5520 


duży czarno. 


ZGINAŁ pies seter, 


cią księgowości spółdzielczej — po. |biały 12.11.47 r. Proszę odprowadzić, 
szukuje stałej pracy. Oferty pod|koszta zwrócę, ul. Piotrkowska 68 
—5519! m. 3. 


—5521 


ARTUR KARACZEWSEI. Prsyżmuje od 12 — 13. 


WYDAWOA: Śp. Wyd, „Wiedza”. 


NASZE TELEFONY: 


ADMINISTRACJA 
Kier. adm, — 
Sekretariat — 
Prenumerata — 


Ekspedycja į Dział 
ogłoszeń — 
Kolportaż — 


Redakcja rękopisów nie zwraca. Honorujemy tylko 
za tekstem — 10 zł. (poszukiwanie pracy — 5 zł. Inne ogłoszenia za milimetr — szpaltę poza tekstem 


— 20 zł, w tekście— 30 zł. — W numerach niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej, 


ia Nr 4 Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik“, Łódź, ul. Żwirki % 


— lua 


